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szkodzi. To też nie znamy lepszego środka do .świątyni europejskiego Janusa nowy antagonizm*, 
wznowienia trójcesarskiego związku jak w łaśnie1 austro-moskiewski. Ztąd przepowiednia, że Eu- 
ten, gdyby Francja, oszukana pozorami owej ropie w przyszłości grożą dwie wojny, Francji

Lwów d. 25 września.
(Gttoiy prasy europejskiej o lojuscu ausiro nie- 

luieokiiu — Prtepowiednia dwóch wojen: Aaetrji 
c Moskwą 1 Francji c Niemcami. — Uchwała po
słów czeskich z d. 23. b. m. — Komentarz do niej 
Politfk. — Węgrzy przeciw przedłużeniu UBtawy 
wojskowej na 10 lat.)

I dzisiaj jedynym przedmiotem, stojącym na 
porządku dziennym, jest pobyt Bismarka w Wie
dnia. Więc też i dzisiaj wypada nam mówić o 
tym pobycie. Ale ponieważ wypowiedzieliśmy już 
wszystko co na razie dało się wysnuć z tego 
tak ważnego faktu politycznego, przeto zajmie
my się dzisiaj przeglądem zagranicznej prasy 
europejskiej, i streścimy jej poglądy na stwo 
rzony ostatńienu dniami sojusz austro-niemiecki.

.Pierwszeństwo dajemy prasie francuskiej, 
jako najhardziej interesowanej. Owóż w ogóle 
nje, jest ona .zadowolona z .podróży Bismarka do 
Wiedniu, szczególnie drażni ją pogłoska, która 
przed samą podróżą puszczona została w obieg, 
ą według której Austrja i Niemcy mają nawza
jem sobie zagwarantować swe nabytki teryto
rialne. Z biegłością jednak i wprawą łudzi do
brze Wychowanych, prasa francuska ukrywa swe 
niezadę wolenie pod maską obojętności, a nawet 
stara się konferencje wiedeńskie traktować nie
co z góry. „Dziwna rzecz, piszą Debaty, prasa 
niemiecka i węgierska uspakaja Francję, i sadzi 
się na wywody, że sojusz austro-niemiecki nie 
powinien nas, Francuzów, wcale niepokoić. A 
któż im powiedział, żerny się tym sojuszem nie
pokoimy? Ażalii zdradziliśmy w czymkolwiek 
jakie obawy? Ażaliż okazaliśmy jakie niezado
wolenie ? Bynajmniej przecie ; dla nas sojusz ten 
jest obojętną, dla Niemców może być zre
sztą konmstną rzeczą, ale że dla Węgrów nie 
jest ani (majętną ani korzystną, to więcej niż 
pewna. Lepiejby więc Węgrzy zrobili, żeby 
mniej troszczyli się naszym losem, a więcej za
jęli się sobą i swoją rolą wśród tej słowiańskiej 
polityki, którą Austrja teraz prowadzi, pudszczu- 
wana przez ks. Bismarka... Oddawna mówimy, 
że Bismark praguie uczynić z Austrji słowiań
skiego rywala dla słowiańskiej Moskwy. Dzisiej
sza jego podróż jest uwieńczeniem tego planu. 
I żeby zaakcentować tę rywalizację, przechylił 
się on teraz ku Austiji, a odsunął się od Mo
skwy. Ale naiwnym będzie ten, kto uwierzy, że 
to odsunięcie się jest stanowczem.

„Bismark jest wprawnym ekwilibrystą i z 
pewnością nie przechyli się na stronę austrjacką 
tak dalece, żeby miał upaść. Gdy spostrzeże, 
że tego już za dużo, wnet się cofnie i jak wa
hadło zegarowe pochyli się na stronę Moskwy. 
A każde to jego wahanie się to w tę to w owę 
stronę będzie miało na celu coraz wyraźniejsze 
akcentowanie rywalizacji między Austrją a 
Moskwą, aż dójdzie do wojny między temi dwo
ma krajami, po której Bismark odegra znowu 
rolę uczciwego machlerza... Niektórzy publicyści

kryzys, próbowała podać rękę Moskwie. Wtedy 
w jednej chwili skleiłby się znowu trójcesarski 
związek i Francja miałaby tę zasługę, że do
starczyłaby cementu do utrwalenia jego budowy."

Temps, który mniej ma swobody niż Debaty, 
bo bardziej bezpośrednio związany jest z rzą
dem, nie wypowiada tak otwarcie swego zda
nia, kryje jeszcze lepiej swój gniew, lecz za to

z Niemcami, i Austrji z Moskwą, a jak się zda
je, ostatnia pierwej niż tamta. Postara się bo
wiem o to Bismark, aby w rozprawie z Francją 
mieć swobodne plecy.

O zjeździe posłów czeskich z d. 23. bm. po
daje Pokrok tylko następujące doniesienie : „Klub

................... . posłów stronnictwa prawno - politycznego odbył
ogranicza się na podniesieniu pokojowej m isji. o gndz. 10. rano w sali Besedy mieszczański°j 
Bismarka i w sojuszu austro-niemieckim widzi j konferencję, na którą 79 posłów sejmowych i 
rękojmię podniesienia się dobrobytu Europy, j rajchsratowyćh przybyło. Po dłuższej rozprawie 
Z tem samem zdaniem występują Ełpubligue —  j —’1 - - - - - -  * - -• ^  -
frangaise, L\berti i National.

Moskiewska prasa, która po francuskiej 
najbardziej jest w tej sprawie interesowaną, nie 
jest znowu tak zręczną i zdradza się na każ
dym kroku. Pietiersburgskie Wied. ostrzegają 
n, p. Austrję przed tajemnemi planami Bis- 
marka co do jej niemieckich prowincyj, i 
oświadczają że są bardzo z tego zadowolnione, 
iż ks. Gorczakow nie przyjął inwitzeji i nie 
przybył na ten zjazd do Wiednia, albowiem od 
tego zjazdu datować można wcielenie owych nie
mieckich prowincyj Austrji do wielkiego R e i 
c h u .  Gołos nazywa podróż Bismarka „efektem 
teatralnym pośledniejszego gatunku," którego się 
chwycił Bismark, aby na starość jeszcze raz za
błysnąć przed Europą i ubrawszy się w teatral
ną togę pozować na człowieka, w którego ręku 
spoczywają jej losy. Ten sam Gołos jakoteż i 
Nowoje Wremia przypuszczają, że Wiedeń po
trafi przecie przypomnieć sobie rok 1866 i nie 
będzie zbyt nadskakiwał zwycięzcy z pod Sa
dowy.

Bez żadnej zaś ukrytej myśli i z kompletną 
szczerością przyklaskuje sojuszowi au .tro-nie
mieckiemu prasa angielska. Morniny- Pont tw ier
dzi, że sojusz ten odegra teraz tę rolę jaką w 
dawnych czasach Polska odgryw ała: będzie i_n 
przedmurzem Europy. Tego samego zdania jest 
także beaconsfieldowski Daily Telegraph i dla 
tego w sojuszu tym widzi rękojmię pokoju. Na
tomiast Standard zgadza s ię , że na razie sojusz 
ten doprowadzi do uspokojenia Europy, ale 
twierdzi że nieodbitą jego konsekwencją musi 
być pierwej czy później wojna Austrji z Mos
kwą. Nie obawia się więc on zawikłań nad 
brzegami Renu, ale pi ze widuje, że za lat kilka 
sprawa wschodnia rozstrzygnienie swe znajdzie 
na granic Galicji.

„Najbujniejsza bowiem fantazja — pisze 
on — nie może wynaleźć takiego rozwiązania 
sprawy wschodniej, któreby zadowolniło Mo
skwę, bez pogrążenia w przepaść Austrji. Jak 
woda i ogień, tak tych dwóoh pQ{jfitilp Po 
godzić się ze sobą nie dadzą. A ponieważ śmierć 
Austrji byłaby klęską dla Niemiec, przeto wscho 
dnia polityka Moskwy, dążąca właśnie do zni
szczenia Austrji, nigdy już poparcia w Niem
czech nie znajdzie. Nadto Niemcy dość mie
li sposobności przekonać się, że przyjaźń dla 
nich dworu petersburgskiego nie zapuściła w 
narodzie moskiewskim głębokich korzeni, i że 
pomimo wszelkich zabiegów berlińskich przyj
dzie ta  chwila, kiedy Moskale podadzą rękę 
Francji. Realny Bismark ocenił więc sytuację i 
przekonał się, że jedynym szczerym jego przy
jacielem w Europie jest Austrja i dlatego z nią 
się łączy. Jego podróż do Wiednia jest wska
zówką dla tych, k(órzy potajemnie kuli broń na

zgodzili się na rezolucję, którą na czele nume 
ru podajemy." Brzmi ona:

„Klub posłów stronnictwa praw nopolity
cznego na odbytem <?. 23. września r. b. zebra
niu uchwalił, aby posłowie czescy dzisiaj, gdy 
rząd Najj. Pana, za zgodą monarchy, za cel 
wziął sobie utworzenie równych praw dla wszyst
kich narodowości i pojednanie pomiędzy niemi, 
do Rady państwa w stąp ili" '

O szczegółach konferencji pisma czeskie zu
pełnie milczą. Według telegramów centralisty
cznych, czerpanych podobno z dobrego źródła, 
konferencję zagaił dr Rieger, jako przewodni
czący, zawiadamiając, że nadzieje się nie ziści
ły, rząd nie chce dać żadnych rękojmi co do 
rozwiązania sejm u; wstąpienie do Rady pań
stwa musi się odbyć bez rękojmi, gdyż Taaffe 
oświadczył, że zawarowanie wszystkich praw i 
zagodzenie wszystkich różnic tylko drogą Rady 
państwa odbyć się może. P. Rieger dodał : „Co 
do mnie z dnszy radbym siedzieć w domu, ale 
okoliczności zmuszają do obesłania Rady pań-

jego wystarczyło, że cesarz móeł się spodziewać 
z naszej strony poparcia. Powtóre, stosunki w 
tem są zmienione, że przychylne ugodzie ży
wioły są teraz wespół z nami w Radzie pań
stwa w większości. Po trzecie, mimo wrzasKu 
części dzienników, jnż w stronnictwie wierno- 
konstytncyjnem nznaią konieczność ngody.

„Ziściły się nasze wstępne warunki co do 
obesłania Rady państwa w tem, że rząd za zgo
dą monarchy wypisał na sztandarze swoim po
jednanie i przeprowadzenie równouprawnienia 
narodowości; zamianowany został gabinet 
Taaff#go; gabinet ten pośredniczył przy wybo
rach w Czechach i na Morawie w duchu poje
dnania; wreszcie powołano rodaka naszego, dr. 
Prażaka na ministra. Co do reszty naszych wa
runków wstępnych nie możemy obecnie rozpra
wiać o tem w dziennikacn. Dość, że poprzednio 
wymienione faKta uwainiają nas od posądzenia, 
jakobyśmy niegodnie kapitulosfroli.

„Niemieccy ziomkowie nasi odepchnęli po
dawaną im przez nas rękę; mamy nadzieję, że 
sprawiedliwością i bezstronnością zjednamy so
bie przynajmniej aiezaślepionych pomiędzy nimi. 
Na każdy zaś sposób zastaniemy w Radzie pań
stwa stronnictwa parlamentarne, blizaie nam

najmniej zapewnić się, iż m 
dzaniu tego planu przesz Ir 

W  podobnych razach 
starania od wmawianiu w 
interesa obu państw s^ id 
ma między niemi żadnej i t 
szłość spornej kwestji. Scisł 
się obu mocarstw jest wskgf 
gólną! I w tym kierunku us 
tak berlińskie jak i wiede 
już od dłuższego czasu opi 

Gdy każde ściślejsze z 
mocarstw budzi zaraz u 
podejrzenie, że jakaś z&c 
być zapewne zamierzona, wi 
nikarstwo ma zarazem zada 
ciągle, że to zbliżenie, to pr 
ne lub niespisane, ma właś 
trzymanie pokoju europejski 
najsilniejszą rękojmią.

Lecz do jakiej robo 
nów potrzebuje Bismar

pod względem neonowym, historycznym i auto- m jerza z A u s trią ?  
nomicznym. A życzenia tych stronnictw także'* . „ llatrip i n 
zaważyły przy dzisiejszej. uchwale. Czyż dziw,5 o n  t • a
żeśmy uwzględnili życzenia i rady takiego zna- ,Tz& u  tem, za(łen z 1
komitego i w sympatii ku nam doświadczonego nie pisał ani słowa. Jest 
męża stanu jak hr. H ohenw art; żeśmy nie byli ką, k tó rą  wszyscy s ta ra ją  
na zawsze obojętnymi na żywe posłów moraw- i y?  rozwiązywaniu takie 
skich żądanie wspólnego działania w Radzie J lom atycznych bardzó sllbt  
państwa? A jeżeli obesłanie Rady państwa przy- F , J , • , »
wiedzie do skutku wzmocnienie stosunków, ja- \ bardzo sztuczne kombinacje 
kie mimo wszelkich nieporozumień chwilowych kle do najm yiniejszycb wmosstwa, zwłaszcza gdy zjednoczone stronnictwa . . . _ -, _ -. .

autonomiczne wielki wpływ nzyszczą. O state-! łączą nas z wysoce lozwimętym, wpływowym mości z autentycznych moy 
cznie jednak siła spoczywa w rękach rząlu, I z rodu i wspomnień historycznych blizkim nam jeszcze obałam ucają, gdyż w 
gdyż mając pewnych swoich 40 głosów, między narodem polskim, co też mimo wszelkich cem ; te ś c ie !  byw ają rozsiewane 
oboma stronnictwami Pady państwa rozstrzygać tralistycznych zabiegów siania waśni zapewm L  ,  Jb ,
będzie." Drobna mniejszość prosiła o głos dla ' do skutku przyjdzie: toż i to będzie plennym J A  _ ,  ,  ** S .YJ t

francuscy, oszukani walką prasową jaka się Germanię. Bismark złożył nią dowód, że ma 
świeżo toczyła między Moskwą a Niemcami, wy- na baczności, i tym sposobem pokrzyżował 
wnioskowali, że jttż rozrywa się tiójcesarskie plany swych wrogów. Dlatego więc na razie po- 
przymierze. Moskwa wycofywa się z tego przy- dróż jego jest zapowiedzią i rękojmią pokoju, 
mierzą, pisali oni, i przeto otwiera s ięd laF ran - tylko na razie, bynajmniej zsś nie na dłu- 
cji znakomita sposobność do zawarcia z nią so -! ?ie lata."
jSfffzn. My jednak jesteśmy zupełnie innego zda-j  W tych zdaniach pierwszo: zędnych i wpły- 
niav wedłag nas trójcesarskie przymierze tak wowych rozumów Europy dostrzegamy tedy dwie 
samo istnieje dzisiaj jak istniało przed wojną i . wspólne cechy: jedną, ogólne pragnienie pokoju, 
wypełnia swą służbę ku kompletnemu zadowol-j skutkiem czego radość, że sojusz austro-niemie- 
nienin swego założyciela, Bismarka. Przecho- cki przynajmniej chwilową jest j< go rękojmią; 
dzi ono wprawdzie teraz pewną kryzys, ale drugą, jasną świadomość, że do istniejącego już 
Właśnie taką, która wcale zdrowiu jego nie za- antagonizmu franko-germańskiego wszedł do

wystąpienia przeciw obesłatoiu Rady państwa, 
rezolucja jednak przyjętą została 67 głosami 
przeciw 5 ; ci są : Brauner, Waszaty (ci dwaj 
są członkami Izby posłów), Waniczek, Koran i 
Gintl — sami staroczesi.

Riegerowski projekt deklaracji, którą po
słowie czescy wnieść mają na wstępie do Rady 
państwa, oddano tym posłom, którzy w przed
dzień zebrania się jej będą we Wieaniu o- 
becni.

Wieczorem zebrał się czeski klub mężów 
zaufania dla naznaczenia kandydata do Izby po
słów w miejsce zamianowanego członkiem Izby 
panów ks. Karola Schwarzenberga. Dr. Rieger 
zaproponował br. Helferta sprzeciw któremu je
dnak protestowano a poWodfl, ż e ' w dziełach 
swoich wystąpił przeciw Hussowi, czem sobie 
wyborców zraził. Postawiono zatem oraz kandy
daturę profesora Talirza, pozostawiając wybór 
okręgowi.

Politik podaje zajmujący komentarz do po
wyższej uchwały posłów czeskich. Treść jej wy
wodów następująca. „Bierną opozycją swoją Cze
si spotęgowali^między sobą świadomość prawa i 
zjednali sobie poszanowanie. Dzisiaj wstępują do 
Rady państwa dobrowolnie, naród bowiem za
twierdziłby ich uchwałę, gdyby uchwalili bierną 
opozycję i nadal.

„Czesi wyprawiają, iż tak powiemy, nro- 
czyste poselstwo dla traktowania z deputacja- 
mi reszty królestw i krajów nad prawno-polity- 
cznem stanowiskiem, tudzież nad kulturowymi i 
materjalnemi interesami królestwa Czech. Wszy
stkich tego zwrotu powodów odsłaniać dyskre
cja dyplomatyczna nie pozwala.

„Uchwalono obesłanie Rady państwa „dzi
siaj", t. j. w stosunkach obecnych, w porówna
niu z dawnemi znacznie na lepsze zmienionych. 
Raz tem, że ministerstwo Auersperg Lasser, 
które walkę z naszym narodem wywiesiło na 
swoim sztandarze, a Austrję wzbogaciło kartą 
dziejów, na której zapisany chabrus wraz z o- 
nego następstwami: publiczną korrupcją i k ra
chem, rozsypało się; a do wymiecenia resztek

przyszłość posiewem. Godziło się spróbować w iaj^ wobec ostatnich Wielkich
wspólnej akcji z temi żywiołami autonowistyez 
nemi, której niestety trudno było dopiąć poza 
Radą państwa.

„Tej próby -  przeprowadzenia prawa w równocześnie zabezpieczał Śl 
Radzie państwa — podejmiemy się z całą ener- & zabezpieczał s

najprościejsze, same z siebie 
wnioski.

Bism ark, zabierając A lzację

gią i konsekwencją, której dowody w biernej o- 
pozycji złożyliśmy. Rzeczą przeciwników jest, 
nie zbrzydzić nam tej próby, nie wypisać nad 
bramą Rady państwa ponnrej przypowieści: La- 
sciate ogni speranza, t-ot ch' entrate.u (Kto tutaj 
wstępuje, niech się pożegna z wszelką nadzieją.)

W Węgrzech objawia się zdanie, że tak  jak 
administrację Bośnii -tylko z roku na rok wspól- 
li rui a ministerstwu uchwalać należy, tak też 
należy nstawę wojskową- której ze względu na 
sytuację polityczną w gruncie zmienić niepodo
bna — przedłużać nie na 10 lat, ale tylko n t  
dwa lub trzy  lata, aby parlamenta ciągle mia
ły na każdy sposób w ręku swoim wobec rzą
dów broń najsilniejszą, t. j. ustawodawstwo co 
do armii.

POGLĄD K RYTYCZNY
&» w ypadk i i  roku 1861, 1862 i  1863

ZacMtrpnięte z  nich wskazówki polityczne z 
powodu prac Bołcsławity,

prsez
K siu slsn i Oregorowlcza.

TOM I.
(Chłg dalszy.)

Wypada teraz rozebrać ze stanowiska dzie
jowego, czyn dokonany w Warszawie przez wła
ścicieli ziemskich i znaczniejszych przedstawi
cieli miast, odrzucających z dumą i pogardliwie 
wszelką styczność z rządem najezdniczym, a 
tem bardziej odmawiających udzielenia mu ja
kiegokolwiek poparcia.

Czyn ten jaJKśay już powiedzieli zadziwił 
śmiałością swą wszystkich a nawet i czerwo
nych, nie wzbudził jednak zajmniejszego unie
sienia w narodzie, nie wywołał ogólnej radości, 
wrażenia zdziwienia prędko przeminęło. Oko
liczność na pozór pierwszorzędnej wagi pozo
stała bez następstw. Prawdopodobnie zebrani 
w Warszawie uważali czyn spełniony za dowód 
Wielkiego patriotyzmu, pomylili się jednak wielce 
WJiwej ooenie. W literaturze najpiękniejsza 
deklamacja, najbardziej harmonijne zestawienie 
wyrazów, jeżeli nie obejmuje życiodajnej treści, 
a myśli jałowe i powszednie robią w kołach 
okształceńszych małe wrażenie, a w każdym 
razie przepływają nie pozostawiając najmniej
szych następstw swojego pojawienia się. W po
lityce znowa czyny najrozg^ośniejsze, jeżeli nie 
są wypływem ułożonego systemu działania, je- 
żali są wypadkiem odosobnionym, który nie za
myka dawnej nie otwiera nowej epoki postępo
wania: należą do wspomnień historycznych z 
mnlejsąam znaczeniem, malując Jedynie osposo- 
b lw if pewnej części narodu w danej chwili.

Otóż właśnie pogardliwa odpowiedź udzie
lona namiestnikowi Królestwa, należy do sze
regu czynów tego rodzaju, dowodzących unie
sienia nawet głębokich uczuć patrjotycznycb, 
ale niezgodnych ani z poprzpdniem, ani z póź- 
niejszem postępowaniem. Przed zjazdem i po 
zjaździe, właściciele ziemscy zostali na stano
wisku biernem, zagadkowem; nie łącząc się ani 
z rządem, ani z czerwonymi; nie przedsiębio
rąc żadnego działania na własną rękę. Bez- 
wątpienia nie życzyli oni sobie, utrzymania 
statu quo, jak t-g€ dowiodły późniejsze wy
padki ; jeżeli zuów z drugiej strony, przestra
szała ich myśl o natychmiastowe™ powstaniu, 
wypadało przeto przynajmniej korzystać z ka 
żdej nastręczającej sposobności, aby wyjednać 
na drodze legalnej nowe ustępstwa od rządu. 
Odwrócenie się pogardliwe od władz moskiew
skich; rzucenie obelgi w oczy ówczesnym dy
gnitarzom warszawskim, w chwili w której ci 
po raz pierwszy wspomnieli słówko o układach: 
było błędem niezaprzeczonym, sprzecznym z po
lityką narysowaną przez ogół narodu polskiego.

Rząd moskiewski jest rządem narzuconym 
obcym, temu nikt nie zaprzeczy, ale ostatecznie 
rządem uznanym przez całą Europę, którego 
zniewoleni jesteśmy słuchać, którego w ciągu 
jednego dnia nie potrafimy się wyzbyć, ale po
trzeba do tego celu i wiele czasu i wiele pracy 
umiejętnej. Pojmowała doskonale tę okoliczność 
ludność polska, wzięta w znaczeniu zbiorowem, 
przybierając wobec cesarza Aleksandra postawę 
pełną godności, zaraz po pierwotnych wypad
kach warszawskich. Uwydatniła ona w poda
nym adresie smutne położenie kraju, żądając 
poprawy losu, bez wymówienia jednego słówka 
obrażającego prawa do odrębnego b y tu ; jedno
cześnie bez najmniejszego dotknięcia monarchy 
moskiewskiego, chociaż spadkobiercy krzywd 
wyrządzonych narodowi polskiemu, które on za
raz po wstąpieniu na tron uznał za słuszne i 
sprawiedliwe.

Naród więc polski, po wejściu na pole czynu, 
ale odwrócił się z pogardą od rządu moskiew
skiego, uważają* politykę tego rodzaju u  bez-

Odwidziny Bismarka w Wiedniu.
Po co Bismark jeździł do Wiednia i tam 

kilka dni bawił ? Jużci nie w interesie Au
strji, lecz w interesie państwa, którego jest 
kanclerzem. Gdyby AusU-ji głównie zależało 
na pozyskaniu Niemiec dla interesów swoich, to 
by Bismark do Wiednia nie przyjeżdżał, lecz 
z Wiednia, gdyby interes był bardzo wiel
kiej wagi, tak, iż przez ambasadę załatwić 
by go nie można, wysłanoby Andrassego lub 
Haymerlego w odwidziny do Berlina. Pewni
kiem jest prawie, że Bismark chodzi około 
Austrji i sam do Wiednia się trudził, aby 
wciągnąć ją w jakąś robotę, której plan w 
interesie niemieckim ma ułożony, lub prey-

mi 'Ma* iim* a ........  uwag BMtmtammmatmmafBmwBWfWMi
byli wybranymi legalni, a tylko ochotnikami 
przybyłymi dobrowolnie do W arszawy; jednem 
słowem członkami orgmizacji, obejmującej ua-

korzystną a nawet szkodliwą, jako mogącą u- 
sprawiedliwić nowe ciosy najezdnika.

W odpowiedzi na adres ogłoszone były u-
stępstwa, których znaczenie opisanem już było der drobną choć ważną cząstkę narodu. Posta- 
poprzeduio. Nie zaspakajały one ani w całości i wa tego tego rodzaju, była najwłaściwszą i naj- 
ani nawet w części życzeń narodowych, pomimo odpowiedniejszą do ówczesnych _okoliczności.— 
tego przyjęte były. Ogół narodu patrzył na u -l^ ilc t niema prawa przemawiania imieniem na- 
chwałę cesarską o Radach, jako na pewien do- ' rodu, jeżeli do t**go nie został npoważuionym. 
wód odniesionego zwycięztwa w starciu morał- Odpowiedź oparta na tej podstawie, byłaby zro- 
nem, i oczekiwał na dalsze ustępstwa, co by ło!zumiaJą dla ludności europ-jskiej, jako rządzo- 
ujętem w określeniu powtarzanem ogólnie: brać nej konstytucyjnie; oddziałałaby zbawiennie na
a nie kwitować.

nałożeniem kontrybucji pigciomilia 
ś la ł, że tem podkopife zupełni 
Franeji i na długie bińdzu lata 
zdolną do wszelkiego odwetu 
po pokoju wersalskim »postr; 
swych obliczeniach poujdił. Pi? 
Francji bogatej zupełnie nie zuboż 
gnęła się ona szybko i-szybko 
wać zaczęła swe siły zSroiut. 
ęhdał Francję ubieflz- Bismark, 
żbrganiznje, zniszczy# ją, już 
drugą wojną. Moskwk wstrzynm 
od wykonania tego zamiaru, 
Bismark nie wypłacił wynagrodź 
szenie Austrji do neutralności 
ny francuzko - niemieckiej. Mu 
Bismark skwitować M oskwę, 
jej plecy i boki podczas wojny 
i tak «?amo zmusić Austrję do 
wobec pochodu Moskwy przez p 
kański.

Wypełnił to żobtiwUęcmW 
gdy przyszło Moskwie q tiizo 
swych zwycięztw i z pdwodu 
sięgających zamiarów jej 
możliwość koalicji wszystkich 
mocarstw przeciwko pokojow: 
mu, Bismark nie stanął po s 
lecz wystąpił jako pośreduf 
dził traktat berliński, znosząc 
Stefański i bardzo znacznie 
tensje moskiewskie Mdscw

Lenistwo dneha było pię
przedniejszej warsi’»rf w ost 
podległości Polski. Ch* 
wstręt do ofiar, obawa 
nycb, jako zakłócających ż 
soły; doradzały systematyczne 
wszelkich spraw europejskie 
w ciągu osiemnastego wieku, b 
współudziału narodu polskiego 
Mickiewicz, że od traktatu Wi 
czącego wojnę trzydziestoirtn.

kraj nwj'datniaiac solidarność wszystkich warstw .stała wywierać wi ływ  na s* 
Polityka tego rodzaju była najodpowiedniej- jadności; a przytem budząc z uśpienia najwię- Nie rozumieliśmy ówcześnie i 
Uo trań , OdrznoPTue kszych samolubów, 1 zniewalając ich dc zwró-

ogfoszonyuh^ff jrm trw an ie  wszrikic^stosuu-1cpnia uwa£' na P<’łeżenie kraju.‘Rzucenie obel- ] dynczy jest cząstką narodu, 
ków z rządem najezdniczym: obudziłoby czuj-lg; było dowodem braku wyro- ludzkości; ^  cząstkij o m m
ność nieprzyjaciela, a jednocześnie wymagałoby bieniajmlitycznego, a przytem pewnej samowo- 
natychmiastowej walki. Zwolennicy takowej byli sobie prawo przemawiania
bardzo konserwatywni, chcąc odrzucić reformy, | narodj) Gabmet petersburgski
ale ogół narodu pojmował bardzo dobrze żepo- ™  z Pewnośc;ą zwrócić uwagi rzą-
w.śtanie zhroine ninv a. Lmni n^rnilowe a . . i1 j ioh ua objawy anarchii polskiej,

nie rozumiemy do dziś dnia,

wstanie zbrojue niny a bez broni, narodowe a 
bez ludu nie będzie miało powodzenia. — Ogól 
więc ten przyjmuje na pozór pojednawczą poli
tykę i wyczekującą, ale jednocześnie przyspasa- 
bia materjały do przyszłej w alki: oddziałując 
na lud na ludność izraelską, zawierając ukła
dy z Rusinami, odwołując się dc opinii euro
pejskiej; jednem słowem przedsiębiorąc pracę 
w najrozmaitszych kierunkach, ale zmierzają
cych do jednego wspólnego ogniska... przyszłej 
niepodległości ojczyzny.

Delegaci z miast i wiosek zebrani w W ar
szawie, nie chcą postępować torem wytkniętym 
przez ogół narodu, uwydatnionym tak znakomi
cie w samem pośrednictwie hrabiego Zamojskie
go ; odwracają się z pogardą od rządu ; rzuca
ją mu w oczy prawdę, ale w pewnych okoliczno
ściach prawda bywa obelgą; odmawiają popar
cia, co było słfisznem, nie stawiają jednak ża
dnych żądań, co było błędem politycznym.

Zebrani obywatele, mieli przed sobą naj
właściwszą drogę postępowania,, wytkniętą przez 
pana Andrzeja. Powinni byli stanąć na skrom- 
nem stanowisku Polaków, nie mających prawa 
przemawiania imkniem narodu, ponieważ nie

i konieczność używania środków surowości.
Odwrócenie się pogardliwe od rządu było

by zrozumiałe, gdvby de.leg*ci zebrani w W ar
szawie, zostali nagle stronnikami natychmiasto
wego powstania, i w tej mierze zawarli układy 
z komitetem centralnym. Jednakżeż i w takim 
nawet razie, postępek tego rodzaju, byłby nie
polityczny, jako ujawniający przed nieprzyja
cielem, zbyt otwarcie, powzięte zamiary. Jakiż 
teraz sąd wydać należy, skoro rzucona obelga 
rządowi była wybuchem chwilowego uniesienia 
tylko, nie wywołując żadnej zmiany w postępo
waniu delegatów. ?c  dawnemu zostali oni na 
stanowisku pośredniem, nie łącząc się ani z rzą 
dem najezdniczym, wyobrażanym przez Wielo
polskiego, ani z czerwonymi, ani też nie two- „„ 
rząc polityki odpowiedniej do własnego zapa- po w trzf, 
trywania, ze zręcznem jej ujawnieniem, i zawe- 
zwaniem całego narodu do popierania t a k o i ^ r j ^ ględpmę cało] ci) 

Ten stau zupełnej bezczynności, liajszko- ' 
dli wszy w swoich następstwach, wywołanym był 
przez różnorodne pobudni. /

Na czele stawić wyptda zastarzałe grzechy 
przeszłości.

powinDy 
nijuie do potrzeb całości od k 
zerwanie tyle nieodzownego 
za sobą zgubne następstwa i 
składających ją cząstek Fol*' 
dzić kiedyś żywot ouosobnion. 
ciężarów ludzkościowyoL, a 
szania się w ówczesne spra 
samolubstwo objawione w ba 
nie jaskrawych, opłaciła w s 
szy bo utratą niepodległości i 
do dnia dzisiejszego. Przednie 
akie, mówiąc w znaczeniu ogól 
nająć o wyjątkach, zaohowyw 
czynną w r. 1861 i 1862 mia 
nić tym sposobem kraj od kię 
a tymczasem jak to zobaczymy 
stawę bierną, przyspieszyły p 
jąc wszystkie następstwa nie

W naturze w czasie zbyt 
dłużony stan pogodnego nieb 
zapowiedzią burzy i piorunó 

^ świecie morał n 
sneUc i

ksze niż wymagane kiedyś ofiary.

/



ąc, robiąc sobie piany, iż 
aktat berliński znajdzie spo 

lękania i powolnego unice- 
[ważniejszych jego punktów, spo- 
V  iż gabinet berliński będzie 

rał. Lecz Bismarka intere- 
wzmocnić, 1-cz przeciwnie 

, więc wraz z innemi mocar- 
inał się ścisłego wykonania 

uskiego, a wobec tej jedno- 
ła Moskwa ustroić. Natu- 
ło, że odtyd ku gabinetowi 
ększa jeszcze nienawiść po

niż ku innym, obwiniając

chwili rozpoczęła się podjaz- 
lenrikarska między Niemca- 

, która była odbiciem usposo- 
Bismark odtąd nie mógł 

przyjaźń Moskwy na przy- 
raucja znalazła sposobną po- 

awniej Francja żebrała o oca- 
nadaremnie. Teraz moskie ty
tanu zaczęli wysuwać Fran- 

Moskwą. Przezorny Bismark 
niebezpieczeństwo, osobliwie 

wiadomości jego, że i w Wie- 
robi zabiegi zbliżenia się i

tanowi rzeczy przypisać na- 
iegi Bismarka, zbliżenia się 
ego do Austrji i zawarcia z

a. Półurzędowcy nazywają to 
oornem, mającem ustalić po- 

Lecz każde przymierze od- 
azem i zaczepnem w chwili, 

rzymierzeni przystępują do 
y, że tak Niemcy jak i 
odporne przymierze dla 
s q u o ,  tj. aby się 

annektowanych ziemiach, 
Alzacji i Lotaryngii, Au
li, Hercegowinie i baszaliku 

Ale ztąd wypływałby o- 
ajemny, dla Austrji w razie, 
a myślała o odwecie i w tym 
przymierze z Moskwą, wstrzy- 

tnią od złamania neutralności, a 
w razie, gdyby Austrja otwar- 
okkupowane kraje na półwy- 

kim, wstrzymać Moskwę od in- 
. zbrojnego wystąpienia. Przymie- 
oby więc tylko tak długo odpor- 

Francja i Moskwa zachowywałyby 
me.

stanie rzeczy z przymierza 
rancją a Moskwą większe niebez- 
o groziłoby Niemcom niż Austiji. 
głównie Bismark dobija się alian- 

ą, jako zapobiegającego temu nie- 
Ale z przymierza między 

a Austrją, chociaż niby tylko od 
gdyby istotnie przyszło do zerwania 
a daleko większe niebezpieczeństwa 

byłaby Austrja. I  dlatego z pe- 
aniem się przystępować musiano 
U do tych rokowań, tak iż Bia- 

za konieczne osobiście przybyć 
i osobiście w dotyczących sfe- 

rokowania. Nie dosyć było 
Austrji przyrzec obronę. Jeszcze 

_je dopłatę w formie nowego 
dlowego i nowej taryfy cłowej 

ch Austrji. Czy ta dopłata wy- 
strjackim mężom stanu, aby wziąć 

ebezpieczeństwa wielkie, na które 
łoby przez prrjiaierze z Niemca- 

w c,av narażone?
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szcie ogłoszony patent cesarski 
ąRadę państwa na d. 7. paździer- 
irj. czy później o dni kilkanaście, 

ało prawodawcze, niema to zape- 
znaczema, ani dla ogólnej poli- 

pobtyki gabinetu. Ociąganie się 
tym względem, jest ch&r&kterys- 
całego postępowania gabinetu

jący nowemn gabinetowi 
zą, te  ociąganie się przy- 

ityki ety postępowania. Ini- 
ła może trudną po zbankruio- 
centralistycznyc1 skonstatowa-

cyjnie przez wynik dokonanych 
fitość’ żywiołów gotowych ją po

ił, że zapewniała prawie po- 
dym razie nie znajdowałby się 

koalicji dwóch przeciwnych, a 
bozów. I dziś jeszcze niewszyst- 
lnetu z rąk wypuszczone, tylko 
iejsze. Istnieją jeszcze żywioły 
■o nadewszystko, istnieje, jak 
grnpa gotowa do roli pośredni- 
sprzecznemi dążnościami, gotowa 

otrzymania dróg pewnych i 
onstytucyjnych, byle usunięto 

pretensje i uczyniono zadość po- 
cznym — istnieje solidarna i 

a polska. Czy ociągający się 
e się na odwagę, aby się na 

przeć, nie zwalnia to jej z obo- 
własnego narodu i względem

0 swoje jasne stanowisko utrzy- 
j dla gabinetu, jeśli decyzji i

e nie znajdzie, dla grapy i dla 
nią reprezentowanych zawsze

urzędowy wydany o wczoraj- 
acb pomiędzy głównymi kiero-
1 międzynarodowej Niemiec i 
onferencjach prowadzonych pod 
tutejszego monarchy, daje się

iąco: zupełna zgodność stano- 
ęgier i Niemiec fó do CJzyst- 

artych w dzisiejszej sytsacji 
_  wypływająca ztąd solidar- 

ania się wobec takowych; cecha 
da ściśle pokojowa, bo z żadnej 
t nie zagraża niebezpieczeństwo po- 
pejskiemu; gdyby wszakże jakieś 

— -ijawić się miało, to

znajdzie ono oba mucarstwa w haiiuonif inte
resów i popierające się nawzajem. Pod for
mułę tę dyplomatyczno-półurzędową, jak  zwy
czajnie, wszystko da się podsunąć i wszystko z 
niej wywnioskować. Czczem byłoby także zaję
ciem dochodzić nawet, czy i jakie przymierze 
zostało zawarte, czy tylko porozumienie i na 
jakie ewetualności, czy to ostatnie jest pisane 
czy nie pisane. Ponieważ wszakże mowa w biu
letynie o dwóch tylko mocarstwach : o Austro- 
Węgrzech i Niemczech, a jedynem d z i ś  mocar
stwem podtrzymującem „otwarte kwestje" w Eu
ropie jest Moskwa, wolno więc skonstatować 
zbliżenie dwóch w o b e c  trzeciego. Założono 
więc w każdym razie nowy rdzeń w nowej sy
tuacji międzynarodowej, i kierunek został dany 
polityce obu mocarstw w ogólności, a austro- 
węgierskiej w szczególuości. Bez przeszkód w 
ostatniej jeszcze nawet chwili nie dokenał się 
zwrot nowy. Książę Piotr Oldenburgski, bawiący 
tu od dni kilku, wystąpił podobno ostatecznie 
jako umocowany pośrednik cara Aleksandra. 
Widać zapóźnił się czy on, czy jego monarcha, 
skoro zwrotu nie odwrócił.

Po takiem nadaniu kierunku polityce austro- 
węgierskiej oddala się urzędu hr. Andrassy. Je 
den z dzienników tutejszych zapewnia, że nomi
nacja barona Haymerlego na ministra spraw 
zagranicznych już dokonana, jako też i inne na
czelne zmiany w tem ministerjum. W każdym 
razie jest ona już nieodwołalną. Baron Haymer- 
le będzie miał wdzięczne zadanie przeprowa
dzenia w szczegółach polityki, naszkicowanej za
ledwie w wielkich zarysach ; do tego zaś ma 
być ze wszech miar usposobionym. Pod wielu 
względami ręka jego będzie wolniejszą niż hr. 
Andrassego, chociaż to się parodozem wydaje. 
Pod ręką Andrassego drobne sprawy, a pomię
dzy niemi i tak ważne dla dyplomacji jak oso
biste przybierały zaraz jakieś zasadnicze zna
czenie, obudzały niezwykłą czujność i uieufność, 
a stan ten rzeczy doprowadził tego m inLtra dc 
bezwzględnego prawie pracowania takim instru
mentem, jaki znalazł, lub jak go dopełniały u- 
tarte  we Wiedniu stosunki. Nowa polityka wy
maga nowych narzędzi; a baron Haymerle, dy
plomata doświadczony i posiadający podobno 
wielką znajomość ludzi, będzie mógł śmielej po
stępować, ze względem li na potrzebę nowej 
polityki, w odnowieniu stosownem aparatu poli
tyki zewnętrznej monarchii.

Współczesna z jego nominacją, nominacja 
z jego inicjatywy przedsięwzięta, p. Benjami
na Kallaya, na podsekretarza s t anu , wychodzi 
poza rozmiary zwyczajnych nominacyj dygnita
rzy, i trzeba ją nazwać obiecującą dla nowego 
kierunku. Członek ten międzynarodowej komisji 
rumelijskiej ostatniemi czasy, ma swoje karty 
i w dyplomacji, i w parlamencie, i w prasie i 
w literaturze, po których poznać można jego 
osobistość. Niegdyś konsul jeneralny w Belgra
dzie, pan Kallay umiał tam, pomimo swej dra
żliwej pozycji a czynnej roli, wzbudzić dla swo
jej osoby poszanowanie. W parlamencie podczas 
pierwszej wielkiej rozprawy nad kwestją wscho
dnią w 1877 roku wystąpił z mową jedyną w 
swoim rodzaju, gdyż wskazując na niebezpie
czeństwo grożące monarchii od panslawizmn, 
wykazywał zarazem niedostateczność zapory 
przeciw takiemu niebezpieczeństwu w podtrzy
maniu Porty ; dodawał zarazem otuchy, że duch 
indywidualności narodowych, tkwiący u ludów 
słowiańskich na południu, poda także środki ku 
zwalczeniu niebezpieczeństwa panslawizmu, gdy 
polityka austro-węgierska z mm rozprawić się 
zechce. Jakkolwiek mowa p. Kallaya obracała 
się w sferze zupełnie odmiennych idei niż wy
znawane wówczas przez wielką większość -par
lamentu węgierskiego, zrobiła ona ogromne wra
żenie, i co było uderzającem, zyskała poklask 
ogólny. Pan Kallay, dodać trzeba, należał odda- 
w aa do wielbicieli hr. Andrassego, czem się wy
różniał od wszystkich swoich prawie współto
warzyszy konserwatywnego obozu. Pomimo tej 
Uk ważnej wówczas różnicy był dyrektorem or
ganu stronnictwa, wielkiego dziennika, dziś już 
nieistniejącego Kellet Nepe (Lud Wschodu). Je
go „Historja Serbii" napisana w wilię wypad
ków, a sięgająca do wojen o oswobodzenie, tłu
maczoną jest na niemiecki i aDgieliki język. 
Posiada on gruntownie język moskiewski i serb
ski, a zna literaturę i innych narodów słowiań
skich, co mu ułatwiło nie mało dukładną zna
jomość stosunków słowiańskich. Na świecie wie
deńskim i to mu zapewne nie zaszkodzi, że na
leży do najstarożytniejszych i najarystokraty- 
czniejszych rodów Węgier. Zdaje się więc, że 
jest jakby stworzonym na działacza w nowej 
sytuacji.

Pan Kallay, wyrosły na grancie konstytu
cyjnym, położył za waruaek swej nominacji na
danie mu tytułu i urzędu, nieznanego we Wie
dniu: „podsekretarza stanu". Tytuł ten nadaje 
mu prawo zastępowania z urzędu ministra, a 
wkłada obowiązek ustąpienia z urzędu wraz z 
ministrem, z którym jest nominowany.

W iedeń d. 23. września.
A  Kto tylko nie chce dziś stać się winnym 

anachronizmu, musi rad nie rad mówić i pisać
0 B ism arka; to też nie licząc dzienników, setki 
listów i telegramów specjalnych koresponden
tów roznoszą ztąd codziennie po Europie szcze
góły o każdym jego kroku. Rzecz to przede- 
wszystkiem Austrji wiedzieć i rozstrzygać, ażali 
Niemcy w ogóle a Prusy z Bismarkiem na czele 
w szczególności, wyrządziły jej jaką krzywdę 
lub nie, a w pierwszym wypadku, czy na pod
stawie dotychczasowych wzajemnych stosunków
1 oddanych sobie usług, zachodzą dostateczne 
powody zapomnienia wszelkiej urazy? Przyję
cie, jakie urzędowy i obywatelski Wiedeń zgo
tował kanclerzowi niemieckiemu, zaświadcza, że 
tak jest rzeczywiście, a  coraz bardziej ogólnem 
staje się zdanie, że interesa Niemiec i Austro- 
Węgier nietylko nie sprzeciwiają się sobie w 
niczem, ale przeciwnie, łącząc i uzupełniając 
się nawzajem, stają się coraz bardziej identy- 
cznemi. Organa rządowe zaświadczają, „łe  
związek, zadokumentowany przed całym światem 
pobytem ks. Bismarka w Wiedniu, jest nietyl
ko przymierzem państw, ale i sojuszem ludów, 
który właśnie dlatego, że odpowiada zarówno 
politycznym interesom obu krajów, jako też 
szlachetnym uczuciom i wspólnym życzeniom o- 
bywateli tych krajów, daje przez to samo naj
pewniejszą rękojmię swej trwałości."

Tak się odzywają tutejsze urzędowe pisma; 
berlińskie natomiast wchodzą już bardziej w 
szczegóły, kiedy oświadczają, że „wprawdzie ze 
strony państw i rządów nie grożą w tej chwili 
żadne niebezpieczeństwa; inaczej jednakże ma 
się rzecz z „elementarnemi® siłami (panslawizm 
i nihilizm), których niespodzianego wybuchu 
nikt nie jest w stanie obliczyć." To oświadcze- 
•ftie, jeśli jest rzeczywiście podyktowane poczu- 
c ira  ^prawdy, pozwalałoby się przynajmniej do
myślać, w itórą właściwie stronę skierowana 
jest obronna tarcz? zawartego w Wiedniu związ
ku. W krótce się d o je m y , czy też w Peters
burgu przyjmą obojętnie subtelność różnicy

między panslawizmem państwowym czy też rzą
dowym, który wcale nie jest niebezpiecznym, a 
pan.-lawizmem „elementarnych sił", na pokona
nie którego w cnwili wybuchu potrzeba związ
ku Austrji i Niemiec, Również charakterystycznym 
jest ten zewnętrzny związek pod względem swej 
roli przeciw wewnętrznemu moskiewskie mu ni
hilizmowi. Bądź co bądź. mamy przed sobą, jak 
zapewniają, nie spisany wprawdzie, ale dokła
dnie omówiony i ściśle określony obronny alians 
Austro-Węgier z Niemcami na wypadek pansla- 
wistycznego i nihilistycznego elementarnego wy
buchu, alians pokojowy.

Wielka szkoda, że właśnie w chwili zainau
gurowania tej pokojowej eiy  tracimy hr. An
drassego, i że nie będziemy mieli jego w razie, 
gdyby przewidziane ewentualności rzeczywiście 
nastąpiły, tj. gdyby rrzeba było wystąpić czyn
nie w obronie pokoju przeciw podejrzanym o- 
wym elementarnym siłom. Jedno tylko w tem 
nas pociesza, tj, że według zapewnień Fremden- 
blattu, ktokolwiek powołany zostanie do kiero
wnictwa spraw zagranicznych, ten będzie mu
siał postępywać drogą, którą wytknął hr. An- 
draasy. Ow „ktokolwiek" jest, jak wiadomo, br. 
Haymerle, to też ja to  ten, który m u s i  iść tak 
i tam, jak i dokąd radzi h r  Andrassy, bierze 
on udział w konferencjach swego poprzednika 
z ks. Bismirkiem. Te konferencje odbywały się 
wczoraj przed audjencją Bismarka a cesarza 
i po powrocie z obiadu galowego w Schonbru- 
nie. Wspomniana audjencja trwała blisko godzi
nę, miał więc ks. Bismark dosyć czasu, by sto
sownie do swoich życzeń przedłożyć cesarzowi 
detajlicznie obecne położenie Europy. O 3. po
południu odwiedził cesarz Bismarka. Według 
przyjętych zwyczajów i przepisów etykiety jest 
to zaszczyt, który pewnie nie często spotyka w 
Wiedniu męża stanu obcego mocarstwa. Na proś
bę kanclerza przyjmował cesarz syua jego, hr. 
Wilhelma; obaj też ojciec i syn uczestniczyli w 
obiedzie galowym/ Po obiedzie pożegnał cesarz 
swego gościa, a we dwie godziny później odje
chał do Neuberg-Murzsńg dia brania udziału w 
przerwanych z powodu wizyty ks. Bismarka po
lowaniach. Bismark powrócił z Schónbruuu do 
hotelu, i tego wieczora czując się znużonym, już 
więcej nie wychodził. Publiczność, która spo
dziewała się widzieć go w jednym z teatrów 
nadwornych, została więc zawiedzioną w swych 
oczekiwaniach. Dzisiaj składa Bismark wizytę 
bawiącym tu arcyksiążętom; wieczorem wielki 
obiad u hr. Andrassego, w którym wezmą u- 
dział książę i księżna Bismark, tychże syn hr. 
Wilhelm, księżna Odescalchi, towarzyszka po
dróży księstwa; hr. Taaffe, br. Haymerle, ks. 
Reuss i Tisza.

Wczoraj wieczorem zabawił Andrassy u Bis
marka do godziny 11. w nocy, dziś po obie
dzie znajdą obaj dyplomaci zapewne sposobność 
do ponownej dłuższej konferencji, której ciąg 
dalszy nastąpi zapewne i jutro w przytomności 
br. Haymerlego, jako zamianowanego już de fac
to ministrem spraw zagranicznych.

Dziś wieczorem przyjeżdżają tu wszyscy 
niemal ministrowie węgierscy w celu wzięcia n- 
działu w wielkiej Radzie wspólnych ministrów.

Z Niemiec d. 23. września.
Agitacja przedwyborcza w królestwie pru- 

skiem ożywiła się w dniach ostatnich. Znany po
seł postępowy Richter, objeżdżał zagrożoną pro
wincję Prus Wschodnich i rozlicznemi mowami 
starał się skarbić sobie przyjaciół sobie, a wro
gów Bismarkowi. Prowincja ta  była aż do roku 
przeszłego twierdzą niemieckich postępowców; 
dopiero po zumaphhah Hoedla i NobiLag* ludność 
jej przerzuciła się na stronę konserwatystów, 
Pozyskanie więc tych wyoorców dla siebie jest 
dla postępowców kwestją żywotną. Minęły atoli 
czasy teoretycznych rozpraw, zdaje się nam bar
dzo, że tak samo, jak w Saksonii, i w Prusiech 
partja postępowa poniesie dotkliwą klę>kę.

Narodowo-liberalni wyprowadzili natomiast 
w pole eksministra Falka. Słynny ten organiza
tor szkół pruskich, wróg języka polskiego, napi
sał list do redakcji Deutsche Revue, która go o 
współpraco wnictwo prosiła. Z listu tego druko
wanego w pomienionent piśmie perjodycznem 
podajemy kijka ustępów wyjaśniających ostatnią 
zmianę ministerjalną w Berlinie. Pisze tam 
Falk:

„Wiele zależeć będzie od wypadku wybo
rów. Bez jego ostatecznej znajomości nie j-s t  
nawet poiobnem wnioskować o przy.-złem u- 
kształtowaniu się naszych polityczny h stosun
ków. Ooawy mej o wyuik tych wyhorów zataić 
nie mogę i pod wielu względami uważam poło
żenie obecne za groźniejsze, an ż li niejeden, 
który w ogóle zbliż nie się reakcji spostrz- ga. 
Nie podzielam za to ogólnej trwogi. Książę Bis
mark nie pójdzie z pewnością, aby mówić zwy
czajnym językiem, do Kanossy, j żeli om nąć 
konieczność tę zdoła, a on włośnie wiele omi
nąć może.

„Prawdziwą troskę żywię za to w sprawie 
w y c h o w a n i a  p u b l i e z n e g o .  O szkołę wal
czą najważniejsze czynniki przeciwnych stron
nictw namiętnie a w jednym i tym samym kie
runku. (Ma tutaj Falk na myśli ultramoutanów 
i protestanckich konserwatystów.) Tutaj nie stoi 
im żadne prawo na przeszkodzie i z natury 
przedmiotu żadne n& przeszkodzie stanąć nie 
może.

„O duchu, w którym szkoła ma być prowa 
dzoną, rozstrzyga zawsze administracja. Z pew
nością stanie się, że obecna władza obowiązki 
swe w inny wypełni sposób, a nie w ten, który 
ja  za dozwolony uważałem. “

Najważniejszym ustępem tego pisma jest 
zdanie dotyczące pochodu Bismarka do Kanossy. 
Bismark nie pójdzie, jeżeli nie będzie potrze
bował. A zatem panowie liberały, jeżeli chcecie 
zachować prawa majowe, żyć dalej w knltur- 
kampfie, to zgódźcie się na wszystkie projekta 
Bismarka.

On potrzebuje dwuletniego okresu budżeto
wego, kolei żelaznych dla państwa, nowych po
datków, więc dajcie mn to co prędzej, ażeby nie 
potrzebował pomocy nlt-amontanów. Stara to 
nuta, na którą zawodzą umiarkowane liberalne 
pisma. Zacietrzewiły się one tak w kulturkampfie, 
że poświęcają wolność po wolności, byle tylko 
módz toczyć wojnę ze Rzymem. Co im zresztą 
prawa majowe przyniosą, skoro inny duch za
wieje w szkołach, to naprawdę trudno odgadnąć. 
Ale naród myślicieli nie może żyć w zgodzie z 
duchowieństwem, wołają uczeni, adwokaci i t. d. 
Wołać oni na końcu będą tak długo, póki lud im 
za ich rady nie podziękuje i z pomocą konser
watywnych protestantów praw majowych nie 
zniesie.

System Falka w szkołach polskich dosyć 
nakoniec szkody wyrządził. Na gorsze nic już 
zmienić się nie może. Nie mamy więc najmniej
szego powodn smucić się nad upadkiem tego 
obrońcy wolności umysłowej, wycnowującego do
brych żołnierzy.

Kwesłja pilna.
n i .

Wykazaliśmy w poprzednim artykule, że o- 
stateczne zwycięztwo systemu ochrony grozi na- 

; rodowi naśzemu zupełnym upadkiem ekonomi- 
! cznym. Zmusza on nas bowiem do podporządko
wania władnych żywotnych interesów pod inte
resa państw, do których przyłączeni jesteśmy, 
a które często po innych sląpają drogach, dla 
handlu i przemy>łu naszego zgubnych. Zastano
wić się nam obecnie wypada, jakie odan-ść mo- 
gl.byśmy korzyści, gdyby państwa europejskie 
poznosiły cła i rządziły się zasadami wolności 
ekonomicznej.

Chwalić dzisiaj wolny handel należy do naj- 
przykrzejszych zadań publicysty. W tych niby 
pokojowych czasach w sen głęboki popadło na
sze społeczeństwo. Para£auszczyzna i zaścian
kowość zbierają swe nikłe laury, i ogół z niedo
wierzaniem jiugl^ia na tych, którzy szerszy 
krąg ziemi obejmują okiem, aniżeli ten, który 
widzieć można z wieżyczki parafiilaego kościo
ła. Rolnictwo upada, a więc wszystko biedź mu 
powinno na pomoc; państwo powinno je otoczyć 

'opieką, zmmej-izyć podatki gruntowe, zaprowa- 
I dz;ć cła zbożowe, wzbronić dowozu bydła, rna- 
| sła i sera, utworzyć banki włościańskie itd., wo
łają rolnicy.”  Nie myślimy sami dźwigać cięża
rów, dosyć płacimy podatków, krizys handlowa 
zniszczyła nas ze szczętem — odpierają mie
szczanie i protestują przeciw dotychczasowej po
lityce rządów. Taki to obraz przedstawia nam 
dzisiaj społeczeństwo ucywilizowanego świata. 
Bieda, brak pracy i zarobku wdzierają się wszę
dzie. Powódź ta niedostatku zagraża zarówno 
chacie włościańskiej jak i poddaszu robotnika. 
Trzeba więc odkryć przyczyny tego złego! Zna
leziono ofiarnego kozła. M.otają przekleństwa 
na handel woluy. Dawniej działo się co prawda 
inaczej, ale o tem dawniej mało kto pamięta.

Niegdyś głody niszczyły ludność Europy. 
Przed 150 laty pisano jeszcze w sprawozdaniu 
departaoientalnem dc kióla F rancji: „Poddani
Waszej król. Mości nie mają pożywienia, żrą 
trawę jak bydlęta. Wydają dlatego ze siebie o- 
dór tak cuchnący, że niemiło jest iść pośród 
nich do kościoła."

Dzisiaj wzrosła co do liczby ludzkość. Nie
znane są klęski głodów. Ale o tem dobrodziej
stwie wolnego handlu zapomniano.

Niegdyś w brudnej połatanej odzieży, bez 
koszuli wałęsały się po ulicach dymnej wioski 
włościańskie dzieci. Chłop Francji porządnie dzi
siaj przyodziany zdziwiłby się nie mało, gdyby 
mu żyć przyszło w ten sposób, jak ongi pędzili 
żywot jego przodkowie. Mimo to niezadowolony 
ze swego losu. złorzeczy dotychczasowemu sy
stemowi, . żąaa powrotu do starych błogich 
czasów 1

Fabrykant żelaza i robotnik jego przyodzia
ni w suknie z weiny australskiej, oburzają się 
na zagraniczne współzawodnictwo, i wymagają 
ceł wysokich na wyroby żelazne.

Wojna wszystkich przeciw wszystkim w ka
żdym zakątku Europy. Rolnik chciałby żyć ko
sztem kupca, knpiec kosztem fabrykanta, fabry
kant kosztem obudwóch. I zaspokojenie takich 
żądań ma zmienić dotychczasowe położenie han
dlu, przemysłu i rolnictwa?

Niegdyś istniało szlachectwo, mające szla
chetną turniejów zabawę za wzniosły c l  swego 
żywota. Nie wystarczały zdobyte na nich konie 
i zbroje do pokrycia wydatków na życie. Ni
szczyły zaś fortuny przegrane turnieje. Hańbą 
było oddawać sig produktywnej pracy; trzeba 
było szukać innych źródeł zar .bku. Kwitło więc 
szlachetne rdsboju rzemiosło? Napadało rycerstwo 
na kapców, ciągnących na jarmarki, spędzało 
bydło z pola, jaku zmora ciężyło ono na mia 
stach i na ludzie wiejskim (me u nas). Nastały 
lepsze dla ludzkości czasy, gdy instytucja ta 
nakoniec runęła.

Dzisiaj niema już na całej ziemi ani jedne
go Goetza z B-rltchingen. Pytanie tylko wielkie, 
czy nie wyrobiły się w łouie społeczeństw inne 
nieproduktywne instytucje. Ltum je rak taki to
czący narody, a jest nuo miJitaryz n.

Moskwa i Prusy, dążące o i wieków do za
borów, zmusiły Earopę ao zbroja* g> pokoju 
Anglia toczy wojuy kosztowne pot wszelkmmi 
niebami. Rok w rok ioą zatem miliardy na u- 
trzymanie armii europejskich, budzt-ta wojskowe 
pochłaniają 30 -  50 prc. w.>,zy tkich wydatków 
państwowych. Francja . Niemcy wydają na wo - 
sko co rok prawie jed-n miliard franków, sumę 
za którą przekopać by Lylo można kanał Pa- 
naraski, na który me nia obecnie pi* n ędze. 
Najzdrowsza część męzkiej luduości w kwiecie 
wieku odrywaną zuotajs nadto od pługa lub war- 
statu.

Dopóki te stomnki. te miliardowe budż^ta 
pan-tw, h a ra c z e  wojenne i długi dla nich po 
Wotołe trwać będą. póty wszystkie środki op-ie 
ki państwowej zdołają tylko ns. chwilę odwró 
cić ostateczną ruinę. Nie sy t*m wolnego han 
dlu, lecz system militaryzmn spiowadzł  klęski 
te na ludność europejską. Nawet Stany Zjedno
czone północnej Ameryki pokutują po dziś dzńm 
za wojnę domową, nie mogąc spłacić długu eu
ropejskiego wynoszącego jeden miliard i 400 mi
lionów dolarów.

Dzisiaj, gdy ukończono osławione n  formy 
finąnsowe w Niemczech, gdy okazało się, że ani 
R och nie został wyzwolonym od zależności swej 
względem drobnych państewek, ani zmniejszo- 
nemi nie zostały podatki gruntowe i dochodowe 
Prus, Saksonii, Bawarj. i księstewka Reuss o- 
statniej linii, ale wpłynęły miliony marek do 
kasy rządowej — dzisiaj, gdy już obliczają 
urzędowe pisma berlińskie siłę francuskiego żoł
nierza i otwarcie nowych żądają pułków, bate- 
ryj i szwadronów, każdy wiedzieć może co było 
ceterum ceneeo myśli bismarkowskich. Ale mimo 
najszaleńszych wysiłków reakcja nie zdołała 
zniszczyć wszystkich instytucyj wolności eko
nomicznej, nie zdołała wskrzesić cechów, zaka 
zać wolnego osiedlania się, zawierania mał
żeństw itd. Zrosty się one ze społeczeństwami 
ucywilizowanych krajów i liczyć się nam z niemi 
wypada.

Bezwiednie tylko wrogom naszym oddajemy 
usługi, jeżeli razem z nimi miotamy klątwy na 
system wolnego handlu. Gdyby zasady jego wy
znawały Austrja, Prusy i Moskwa, nie potrze
bowaliby posłowie nasi żebrać w Berlinie wy
konania trak tatu  wiedeńskiego pod ekonomicz
nym względem, bo wolność ekonomiczna nie po
zwala krzywdzić praw przyrodzonych człowie
ka. Warto zatem nie pomijać sprawy tej mil
czeniem, ale bliżej się w niej rozpatrzyć, bo 
tylko na takiej podstawie rozwinąć się chwilo
wo zdoła wspólna polska polityka handlowa i 
ekonomiczna. _________

M a  mm i mrnrn.
Dnia 25. wrzeinia.

* K o m i t e t  j u b i l e u s z u  K r a s z e w 
s k i e g o  donosi nam, żc pragnąc ułatwić gościom 
przybyłym na tę uroczystość do Krakowa, zwie

dzenie kopalni soli w Wieliczce, uzyskał znaczni 
ułatwienie ze strony zarządu salin, tudzież kole. 
Karola Ludwika, w skutek czego postanowił.- nrzą- 
dzić d 4. psź Iziernika b. r. wycieczkę Uo Wie
liczki w celu zwiedzenia salin przy wspaniałem o- 
świetlenia, połą^zonem z ogniami sztucznemi i mu
zyką W wycieczce tej będzie mogło wziąć ndział 
1000 osób. Pierwszy pociąg z 500 'osobami odej
dzie z Krauowa o 7 ’/a ; drugi takiż o godzinie 
1 0 rano. Bilet do Wieliczki i napowrót, oraz 
w*tę o do salin, kosztować będzie 2 zł. Biletów do
stać można w b urze na tea cel urrądzoneu w sie
ni głównej wjehodowej na dworcu kolei żelaznej 
u p. Schredera, naczeluika stacji. Zwiedzanie salin 
tak oędzie nrządzouem, ażeby uczestnicy wycieczki 
powrócili o godzinie 4. do Krakowa i mogli wziąć 
udział w uczcie na cześć jubilata. Planów części 
kopalni zwiedzanej przez gości, dostać można także 
w biurze p. Schredera.

P. Asnyk, sekretarz komitetu dja obchodu ju 
bileuszu Kraszewskiego, otrzymał z Petersbnrgi 
następującą depeszę: „Turgeniew przyjeżdża u-
myślnie z Paryta dc Krakowa, aby wziąć udział 
w jubileuszu Kraszewskiego; zresztą z Petersbur
ga uikt me przyjadzie. Spasowicz przywiezie wy
stosowany adres do Kraszewskiego w imieniu tu
tejszej kolonii polskiej.

Komisja zajmująca się pomieszczeniem ucze 
stuików obchodu jubileuszowego J . I. Kraszewskie
go, uprasza nas o doniesienie, że z uwagi, iż obe
cne miejsce pobytu wielu osób, spodziewanych na 
uroczystość jubileuszową Kraszewskiego, nie jest 
wiadomem, komitet umieszczeń odstąpił od zamiaru 
rozsyłania kart kwaterunkowych i po takowe już 
tylko wyłącznie de biura kwaterniczego na dworcu 
kolei żelaznej w Krakowie zgłaszać się należy, a 
to już o£ 1. października. Lista zamówień na po- 
mibszkania z d. 26. września stanowczo zamkniętą 
zostanie.

Bilety na uroczystość jubileuszu Kraszewskie
go uie będą rozdawane w magistracie 25, lecz do
piero 29. września

* W  przedstawieniu amatorskiem, które się od
było wczoraj aa dochod Tow. bratniej pomocy słu
chaczów uuiwersytetu, wzięła udział panna Anto
nina Ziembicka, która odśpiewała arję z Łucji z La- 
mermoor po włosku, Wekerliua Kwiat alpejski po 
polsku i Procha brawurową arję, która nastręcza 
ogromne trudności dla znakomitych nawet śpiewa
czek koloratnrotfych i których pokonanie jest już 
dobrem świadectwem dla każdej artystki. Panna 
Ziembicka ma głos wdzięczny i równy, fiorytury wy
konuje pewnie i z łatwością; a w dodatku umib 
modelować głos swój odpowiednio. Arja z Ł»ucji 
wykonana była umiejętnie, Kwiat alpejski z wdzię
kiem. Śpiew przedzielił fortepian, na którym grał 
p. Paweł Marjau JtComaszkan, który ma ułożenie 
nadzwyczaj lekkie, a technikę wyrobioną. Dekla- 
maija, uiewibmy z jakiego powodu, nie przyszła do 
skutku, przedstawienie amatorskie chromało w wie
lu miejscach, może dla tego, że obok dyletantów w 
rolach kobiecych wystąpiły artystki sceny naszej, 
w obec któ.ych brak obycia się ze sceną amatorów 
zbyt raził. Wieczór zakończył ,,Folwark w Primo- 
rose“ odegrany z werwą i hamorem.

Wyuział kasyna mieszczańskiego nchwalił wy
słać adres do jubilata J. I. Kraszewskiego, jako 
swego członka honorowego, i zaprasz.-. pp. człon
ków do podpisywania adresu, co od 26. do 30. b. 
m. w kaucelarji kasynowej nskntecz ,ić będzie mo
żna. Równocześnie zawiadamia się szanownych człon
ków, źe na cześć jubilata odbędzie się w dniu 30. 
września r. b. wieczorek muzykalny połączony z 
przedstawieniem amatorskiem. Po wieczorku przy
grywać bidzie muzyka wojskowa do północy. Wstęp 
jak zwykle. Początek o g .dżinie 7 't% wieczór. 3i- 
lety bę tą wydawane 29. popołudniu,

* O procesie socjalistów krakowskich doniosło 
wczoraj jeduo z pism tutejszych, ze rozprawa głó
wna odoędzie się w paź dzielniku. Wiadomość tę 
winuismy sprostować. Jeden bowiem z interesowa
nych tą sprawą upewnia nas, ze według wskazówek 
otrzymanych w sądzie krajowym dla spraw karnych 
w Kranówie z końcem paźdz.eruika dopiero goto
wym będzie akt oskarżenia; akt ten następnie ma 
pozostać ukoło 3 miesiące (! 1) u przewoduiczącego 
sądu przysięgłych w celu przygotowania się tego 
do rozprawy głównej ; gdyby zaś który z podsąd- 
uych wniósł zażalenie przeciw oskarżeniu lub podał 
o wypuszczenie ua wolną nogę, akta musiałyby 
nadto ze dwa mieniące polezoć w sądzie drugiej 
i,stancji! Tak tedy w najlepszym razie dopiero w 
miesiącu lutym można się spodziewać rozprawy w 
tym proce,,e. Należy zaś pamiętać, ze poćsądhi (w 
liczbie około 40) bez pi zerwy znajdują się w wię- 
zieuin śledczeui, a to pr/owazua ich część od nie
mal 9 miesięcy ! Czyz ule ma sposobn przyspiesze
nia t j sprawy, cnociażby tylko w interesie bied
nych rodzin niewinnie dotkniętych tą wielką akcją 
władz krakowskich, która t i  akcja bodaj ozy 
me b.dzie ilu .tia  ją  łacińskiego p a tlu ń u n i monUt 
n<i*citur i ‘■dicatun mus.

* Stowarzyszenie młodzieży handlowej urządza 
na cześć jubuata J . I. Kraszewskiego w niedzielę 
dnia 2a. hm o godz. 7. w. wie żurek muzykalny z 
odczytem pod kierownictwem p. Siguiego.

* Z powodu uroczystości 50 letniego jubileuszu, 
mającej się odbjć ua cześi Józefa Ignacego K ra
szewskiego duu. 3 ,  4 1 5  paźizieruika b. r. w 
Krakowie, postanowiliśmy dla uczestników tej uro
czystości, tak samo jak zarząd kolei Karola Lud* 
wika, ceny jazdy w II* j i Ille j klasie ze 'stacyj : 
a) Nizankowict', Dobromil, Cuyrów, Ustrzyki i ia  
gorz Pierwszej węg.-gaUe. kolei zelaznej; b) Sam
bor, Drohobycz i Stryj c. k. kolei D iiestrzańskiej; 
t) Grybów, Nowy-Sącz, Stary-Sącz, Maszyna-Kry- 
mca i Orłów c. k. kolei państwowej Tariiow«ko-Le- 
lachowskiej w tea sposób o 60"/„ zuizyć, że całe 
bilety llej i Illoj klasy kupione w jednej z wyż 
wymienionych stacyj uprawniają posiadaczów do 
bezpłatnej jazdy z powrotem w przeciągu 6 dni.

Dyrekcja Pierwszej B ęyierit/co- 
(jralicyjtkuj kolei żelaznej.

* W sobotę wieczorem sędziowie wystawy mię
dzynarodowej sztuki w Monachium ukończyli swoją 
piacę. Rozdano 18 meaalów pierwszej, 24 drugiej 
klasy i 46 dyplomów. Rzeczywista, że najwięcej 
medalów otrzymali Niemcy, z Polaków tylko Cza- 
churskl nagrodzony zostai drugim medalem.

* Na wystawie w Jarosławia otrzymał tutejszy 
cukiernik p. Zimmer bro azowy medal za wyroby 
piernikarskie i cakiernicze.

1

— Bóbrk& , 24. września. W niedzielę (28. bm.) 
o godz. 3. po południu tutejsze Towarzystwo stra
ży ogniowej ochotniczej będzie miało na strażnicy 
walne zgromadzenie. Wydział towarzystwa tego, 
do którego z prawdziwie obywatelskiem poczuciem 
należą urzędnicy miejscowi i obywatelstwo okoli- 
czue, zaprasza wszystkich członków zwyczajnych i 
wspierających do licznego zebrania się. Na porząd
ku dziennym jest sprawozdanie z czynności wy
działu, sptawozdauie rachunkowe z obrotu fundu
szów, zmiana statutów, wybór nowego wydelałn i 
naczelnika.

— Łozowa. Dnia 21. września b. r. w tutej
szym kościele pobłogosławiono jubilatów-małżonków 
Józefa Światopełk Zawadzkiego i Sabiny z hrabiów 
Bąkowskich którzy przeżyli J 801*% lat 50. Kiedy 
poważna para w gronie licznie zebranej rodziny



•wojłj i Sąsiedztwa przybliżyła się do kościoła, tui
* bramy tryumfalnej tego* kościoła wezystek lud
* trzech w si: Szlachciniec, Łozowa 1 Kurnik ze
brany, mając ra  czele kapłanów ODojga obrządków, 
Po* itał ją  serdeczną gratulacją — po której kapła»i 
Wśród strzałów moźizitrzowych i muzyki kościelnej 
•prowadzili jubilatów na przygotowany troa, na 
którym siedząc wysłuchali uroczystej mszy ś*. wśród 
której przewielebny ksiądz rektor KamDń ki wy
głosił stosowne do tej uroczysti ś i kazanie. — Po 
Mszy św. odprawiło się błogosławieństwo przy asy- 
•toncji 3 kapłanów wśród rozrzewnienia wszystki h 
Obecnych — bo też niezwykłe 14 zasługi uczczo- 
®Jch tak świetnie jubilatów. Józef ZawadzUi jeszcze 
Pftted uregulowaniem szkół już W swoich dobrach 
8»lachcińce i Łozowa wspieial i promowował — na 
^Worze swoim lekarza utrzymywał dla posługi pod
ł y c h  swoich i w każdej ich potrzebie był im radą 
1 Wsparciem, a nigdy swojej ofiarności, gdy tego 
fobro miejscowe i krajn wymagało nie skąpił; dla 
dobra swoich poddanych wystawił kościółek w Ło- 
bowie własnym kosztem, we Wszystkie sprzęty i 
PHybory hojnie zaopatrzył — przy nim 1 kapłana 
♦dotował, za co wdzięczny Ipd na tę rzadką uro
czystość tak polskiego jak rnsk. obrządkn jedno- 
wjśluie z całtm współczuciem się zebrał.

Uroczystość zakończyła się hojnem ugoszcze
niem wszystkich trzech gromad — a młodzież w 
kilkadziesiąt koni, która w narodowych strojach 
konwojowała zacnych jubilatów wieczór, zabawiała 
4ę ochoczo na dziedzińcu rzęsiście oświetlonym.

— Kołomyja 22. września Wjjdniu 8 . bm. 
Popołudniu, zgorzało tu 6 domów na przedmieściu. 
Fomimo szybkiej pomocy naszej dzielnej straży o- 
•otniczej, mało co zdołano uratować. Na dochód 
%ch. nieszczęśliwych pogorzelców, odbył się tn fe- 
Myn wczoraj d. 21. bm., za miastem na miejscu, na

katorgę lub powieszono, bo jej życie obrzydło. — 
Miasto Riazsk niedaleko Wiazmy zgorzało d. ldgo 
b. m. Jeszcze statnta Towarzystwa ochrony od po
żarów nie otrzymały zatwierdzenia, a jaz rozpo
częto subskrypcję. W Nowogrodzie zrobił początek 
w tej mierze hr. Ignatiew, ofiarując 5 000 rubli. 
Za nim poszli knpcy nowogrodzcy i petersburscy.

— Przeciw suchotom. Wspomnieliśmy świe

— Teatr francuzki w Londynie wyrobił so
bie tak wielką reputację, że scena „Gałety" posta
nowiła rokrocznie urządzać kilkomiesięczny sezon 
francuskich przedstawień. W przyszłym roku dwie 
trupy będą naprzemian występowały: jedna z Ode 
onu, druga z „Comelie franęóse".

52. zjazd niemieckich przyrodników
i lekarzy, odbywający się obecnie w Badeu-Baden, 
wybrał sekretarzem sekcji fizyki i metereologiiżo o lekarstwie, jakoby niezawodnem na tuberku- 

ły. Przez wzgląd na ważność tego środka, zazna- ziomka raizego dr Zvgm. Wróblewskiego, docenta 
czarny, że w nr. 37 Wi<nrr mcdiziniiche Presse fizyki w Su a burgn. Na zjt żizie tym publiczne od 
zuajduje się doniesienie dr. Ferdynanda Kroczaka, ’ f*vty mieli dotychczas następujący nasi rodacy: dr
asystenta lekarskiej kliniki profesora dr. Prokopa 
bar. Rokitańskiego w Inspruku o leczeniu tnberku- 
łów przez wdychanie 15 70 rozczyuu wodnego beu- 
zoaninu sody. W  miesiącn lipeu i sierpniu b. r. 
traktowanych było w klinice inspruckiej 15 cho
rych tym sposobem i ani jeden nie nmarł. Jest ró
wnież mowa o trzech bardzo ciężkich wypadkach 
chorych, którzy umierający, z jak najbardziej już 
rozwiniętą chorobą płuc przywiezieni do kliniki, 
pu 5 lub 6 tygodniach całkiem zdrowi ją  opuścili; 
wyglądali kwitnąco i przybyło im wagi ciała od 3 
do 8 kilo. Powyższe traktowanie chorych opiera 
się na doświadczeniu w ostatnich latach przez spe- 
scrzegaczy nabytem, ze tuberkuły szerzą się przez 
zarazę jak  np. ospa, dyfteritis, tyfus plamisty, a 
właściwie »ą to mikroskopijnych kształtów grzyby 
(Bakterien), które mieszczą w sobie zaród choro
by i na właściwym gruncie tworzą owo straszliwe 
i szeroko rozpowszechnione cierpienie zwane tuber- 
kałami i ich wynik — suchoty. Benzoaaian sody 
ma również jak kwas karbolowy i salicylowy, w ła 
sność niszczenia tych drobnych organizmów i zapo
biegania ich zguDnym skutkom.

— O schwytaniu Cetewaja opowiada Times 
następujące szczegóły: „Kral, w którym schwytano

U
kuł hołd wierności od Stefana. W rokn zeszłym. 1 J
♦braniem obywateli miasta Kołomyi i okolicy
fOstawiono na mogile wspaniały pomnik z napi- 
kwn: „Tu na tem miejscu Kaz. Jagiellończyk, król 
Polski, W. ks. litewski odbierał Lołd wierności od 
Stefana, hospodara Wołoszy i Multan 15. wrze- 
♦hia 1485*.

Pomimo prześlicznej pogody i wszelkiej pracy 
♦•lego komitetu i szlachetnego celu, publiczność 
kasza nie bardzo licznie się zebrała Szczególnie
kaś publiczność wyznania mojżeszowego nie poczu-

1 i _ 1. la. l. Ir. t «A f. llhfl Fil TtUgtTllj/wała się do ludzkości, by choć tym sposobem przyjść 
W pomoc nieszczęśliwym, ale za to na „Reiterei*

Gifford przybył z brzaskiem dnia z kawaierją i od 
działem Zulnsów zostających w angielskiej służbie 
na miejsce oddalone o 4 mile od kralu. Wojska 
zoBtały w zasadzce aż do nocy, bo obawiały się 
posnwać naprzód w terenie nadzwyczaj otwartym. 
Lord GBfford stanął na południowo-wschodniej stro
nie, major Marter z dragonami podszedł króla z 
północnej strony. Król widział go, ale był pewny, 
że kawalerja po trndnym terenie nie będzie mogła

Z Wróblewski ze Strasburga : „O naturze pochła
niania gazów“ ; dr. J  Warschaner z Krakowa : o 
meningitis Cfrobrospinalis epicbmica; dr. Jurasz 
z Heidelbeigu: O Phaiyngilis.

— Korespondencja. Panu X. w Pilzuie Prze- 
słaDą kwotę 3 złr. odsyłamy, korespondencji zaś nie 
możemy umieszczać, gdyż uważamy dalszą polemikę 
w tym przedmiocie w naszych lamach za niewła
ściwą.

Gospodarstwo przem. i handel.
Wystawa oddziałowa pszczelniczo-ogro-

dnicza w połączeuiu ze zgromadzeniem miłośników 
pszcaeluictwa i ogrodnictwa w Kałuszu, urządzone 
staraniem oddziaiu wojnilowskiego gal. Towarzystwa 
pszczel.-ogrodu, odbędzie się w dniach 28 i 29. 
września r. b.

Podając o ł "in do wiadomości interesowauych, 
zawiadamia się . 'razem , że dla uczestników rze
czonej wystawy i ztbrania w Kałuszu, Zarząd cen
tralny uzyska! zniżenia jazdy kolejowej; i m i e n n e  
na kolei czerniowieckiej i ogólne na koiei arcyksięcia 
Albrechta, i że wszyscy ci, którzy się o zuiżeuia 
zgłaszali, bądź do sekretarza komitetu wystawy, bądź 
Ho Zarządów oddziałowych w Kołomyi, Wojniłowie lub 
Żul nie, bądź też do Zarządu centrilneg) we Lwowie, 
utrzymają karty zamówione.

Od Zarządu centralnego gol. Tow. pszczela.-ogr. 
Zmiana ustawy przemysłowej. Polityczne

stowarzyszenie „Klemgewerbebund" (Związek dro
bnych rękodzieluików) w Wiedniu zamierza w pierw
szych dniach października odbyć ogólny zjazd prze 
mysłowców w celu naradzenia się nad projektem

postąpić naprzód niezdradziwszy się. Major jednak zmian ustawy przemysłowej, której zasadnicze pnnkta 
kazał dragonom zleżć z koni i na czele ustawiwszy podaliśmy już przed parą tygodniami. Związek rę 
oddział Zulusów posunął się przez krzaki naprzód, kadzielników godzi się w zupełności na te pnnkta,

\

(mamy tn cyrk od dwóch tygodui) wszyscy cisnęli 
Mę gromadnie. Już to prawdę powiedziawszy nie 
Masz żydków po nad żydków kołomyjskich.

Tego samego dnia wieczorem, i na tenże sam 
*•1 odbyło się przedstawienie teatralne w kasynie 
aTetenia w kłopocie", „Popas w Żółkwi" i „Po
tężna jedynaczka". Wszystkie role były dobize 
Noosadzane i wszystkie diletantki 1 diletanci bez 
Wyjątku oddali swe role arcywybornle, szczególnie 
fenna B. S. i; pan A. S.“ „grali jak starzy". Sala 
bpła przepełniona.

Przed kilku dniami był m u nas niezmordo
wany a zacny profesor dr. M. Nowicki z Krakowa 
I zarybiał nasz Prnt węgorzami. Bóg mu zapłać 
♦a jego trudy, bo innego wynagrodzenia za to 
Mieć nie będzie. Nie mało by go to cieszyło, gdy 
ly po latach kilku widział owoce swej pracy, lecz 
Niestety! tu w Kołomyi tego spodziewać się nie 
Można. Gdzież by tatejszy mieszczanin, mieszkają
cy nad Prutem, mógł przypuścić, by mu kto śmiał 
**kazać ryby łapać chociaż przez krótki czas, lub 
«eby mu ich nie było wolno truć, kiedy mu się po
doba. „Wszakże memu pradziadowi, dziadowi i oj- 
*n nikt nie zabraniał, i mnie nikt nie zabroni, 
ko ja  mieszkania i to mieszczanin kołomyjski, a 
Woda, która obok mego gruntu płynie, to moja". 
Takie rozumowr.Dte przedłuży ci uasn. mlo<n.,.Ł«uiu 
W sierakn (siermięga), a jak ci tego zamało będzie, 
♦o ci zaprzeczy po swojemu, tj. po łbie, i wszel
kie nauki, przestrogi, rady itp. na nic się nie zda
dzą, bo on „mieszczanin kołomyjski". Magistrat 
besz powinien bez zwłoki zawiadomić o tem wszyst- 
kiem przełożonych nad Protem leżących wsi, by ci 
lud przestrzegali dla jego własnych korzyści w nie
dalekim czasie.

— W  Poznaniu zmarł 23. b. m. Eugeniusz 
T r ą m p c z y ń s k i ,  oficer wojsk polskich, zosta
wiając po sobie szczery powszechny zal i głęboką 
boleść ciężko stroskanej rodziny. Ś. p. Eugeniusz, 
«o 1830 i 1831. na wielu pobojowiskach męż
owa swego składał dowody — spędził ostatnie lata 
■Wego życia w Poznania n syna swego księdza 
Stanisława.

—  W arszawa Dwudziestu kilku słuchaczy 
Wydziału technologicznego lwowskiej akademii te- 
akulcsnąj przybyło pod przewodnictwem swoich pro
fesorów do W arszawy, dla zwiedzenia zakładów 
Ifr-ólestwa.

Dr. Karol Sztrasburger, członek dyrekcji drogi 
♦elazaej warsz.-wied., poślubił w dnin wczorajszym 
Pannę Anielę Simlerównę, córkę Lodwiki Simlero- 
Wej I ż .  p. Juliana Simlera.

— Gustaw Epstein, znany bankier wiedefi- 
«ki zmarł wesoraj w Wiedniu. Odziedziczywszy po 
ojcu olbrzymi majątek, Epstein miał wiel ą wśród

W kilka chwil kral był otoczony. Zulasowie krzy 
knęli, Biały człowiek idzie ! jesteś schwytany. We

il od siebie chce dodać dwa żądania ogólnej natnry: 
1) Rozdsiało Izb handlowo-przemysłowych przy ró

zwauy do poddania się król wyszedł, ale gdy d ra -, wnoczesnem zaprowadzeniu osobistego głosowania 
gon chciał go chwycić za ramię rzekł wyniośle : ' dc członków Izb przemysłowych, mających odrębnie
„Biały człowieku, zostaw mnie w pokoju". Nastę- istnieć od Izb baadlowych; 2) ograniczenia produk-
pnie prosił, aby go rozstrzelano. Prowadzony do 
obozu król kroczył z powagą, godnością i spokojem. 
W płachcie czerwonej otulony na sposób rzymskiej 
togi, Bzedł powoli i z dnrną patrzył na eskortują
cych go żołnierzy. Pytał o stopień tego oficera, 
który go wziął w niewolę. Na swoich ziomków, 
służących pod sztandarem wroga, patrzył z pogardą.

— Redakcja otrzymała następujące pisuio :
J a s ■ y , 6. września.

1. Ani żadna osoba prywatna ani żaden urzę
dnik kolejowy z własnej inicjatywy nie załozył 
Czytelni w Paszkanach, lecz tylko zarząd Biblio
teki polskiej i to ju i w r. 187G oddając kierownic
two p. Czechowiczowi, zaś w lutym z. r. reorgani
zując Czytelnię tę przez swego delegata p. Wexa.

2. Z pisma zarządn Czytelni paszkańskiej z d. 
6. lipca 1879 jest jak naj»idoczniej„zą, ze z filii 
Biblioteki polskiej w Paszkanach dopiero wtedy wy
szła na jaw niezależna internacjonalna czytelnia 
robotników, gdy zarząd Biblioteki stanowczo zażą
dał na mocy instrukcji z du. 10. lutego 1878 ra- 
ciiuuków 1 sprawy z czynności.

3. Konstatujemy fakt, se do dnia dzisiejszego 
zarząd Czytelni paszkańskiej nie złożył żądanych 
rachunków ani sprawozdań, mimo ze zarząd Biblio
teki udawał się nawet do osoby wskazanej, która 
te rachunki przechowywała.

4. Z własnych pokwitowań Czytelni w Pasz
kanach okazuje się, że nie kilkanaście książek mie
sięcznie ale 8 0 —100 dzieł z Biblioteki polskiej 
przez cały czas od lnie go r. z. as do sierpnia r. b. 
stale posiadała, których dziś jeszcze wszystkich 
(20) nie zwróciła.

5. Własny kwit tejże Czytelni pokazuje, że z 
72 dzieł darowanych przez Bibliotekę prócz 10 dro
bniejszych 1 małej wartości, reszta 62 są wszyst
kie wyborowe i wartościowe.

Twierdeeuia zatem zarządu Czytelni interna 
cjonaluej robotników w Paszkanach, wyrażone W pi
śmie wydrukowa ,em w (Jazecie \aroduwrj z d. 
6. sierpnia 18 9 nr. 180 mijsją się z piawdą. Mo- 
tywa takiego postępowania po części uwydatniają 
się z powyssitego przedstawienia opartego na d kn 
mentach, po czyści lepiej, ze pozostaną kulisami 
z akr) 1 1.

Zarząd Biblioteki polskiej w Rumunii.
PrzewnduKZąoy : Dr. Łukanecunki. Członko

wie: &ąuiorow*kit Grimm, dr. L .ppe, Miziunuki, 
Iun in * ki, BtJws, Zteas.

cji więziennej tylko na potrzeby erarjalne.
Wiedeń 23. września. Na dzisiejszy targ do

wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 2064, śre- 
dnio-ciężkich węgierskich 1287, ciężkich bagonów 
1066; razem 4417.

Płacono galicyjskie 30 zł. do 36 złr., średnio- 
ciężkie węgierskie 32 zł. do 34 zł., ciężkie bagony 
34 zł. do 36 zł. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz, 
Cafć Stierbock.

f s l ir w  Gn Sar. i ostai. wiataśa.
Polski komitet wyborczy prowincjonalny na 

Prasy Zachodnie naznaczył następujących kan
dydatów poselskich do sejmu pruskiego:

1. Na okręg wyborczy Sztumsko-Kwidzyń- 
ski p. Kraziewicz z Tyma wy.

2. Na okręg wyborczy Grudziądzko-Suski 
p. Franciszek Frakstein z Kitnówka.

3. Na okręg wyborczy Kościersko-Staro- 
gardski a) ks. Neubau^r z Pelplina; b) Syndyk 
p. Mizeiski z Pelplina.

4. Na oitręg wyborczy Lubawski p. Ignacy 
Łyskowski z Mileszew.

5. Na okręg wyborczy Brodnicki p. Ignacy 
Łyskowski z Mileszew.

6. Na okręg wyborczy Torudsko-Chełmiń- 
ski a) p. Apolinary Działowski z U ciąża; b) p. 
Michał Sczaniecki z Nawry.

7. Na okręg wyborczy Świecki p. T. Ró
życki z Zbracnliua.

8. Na okręg wyborczy Chojnicko-Tucholsko- 
Człuchowski ks. Wikary Krzeszewski z  Śliwic.

9. N t okręg wyborczy Wałecko-Złotowski 
ks. PalachoWoki z Głupczyua.

10. Na okręg wyborczy Wejherowsko-Ka**- 
tuzki a) p. Li-cu Rybiński z Dembiuca; b) p. 
Fraueisz-k Szreder z Kobys«wa.

11. N t okręg wyborczy Gdański p. Teodor 
Donimirski z Buchwaldów.

Polski komdct wyborczy dla Prus Zachód.
Ig n u y  Ły^kuwnhi, Erazm Parcztwuki. Leon 

Czarański, Apolinary DzuiljwAci, M ichał K alk- 
stein.

ją podał na odjezdnem. Tożsamo i księżna 
skinęła ku Andrassemu.

Z Morawy przybyła tu królowa saska. 
Bukareszt d. 24. wrześnie Rząd wnie

sie dzisiaj w Izbach swój projekt zmiany 
konstytucji, który otrzyma zapewne większość 
dwóch trzecich. Na przyszły tydzień spodzie
wany tu książę bułgarski. („P. C .“)

Bukareszt d. 24. września. Posiedzenie 
Izby posłów. Boeresko przedkłada projekt 
rządowy co do sprawy żydowskiej wraz z 
motywami. Odczytano go; wywarł dobre wra
żenie. Projekt ten zawiera szczere i dokła
dne przyjęcie wyrzeczonej w art. 44. trak
tatu berlińskiego zasady, tudzież przepisy 
wykonawcze. Frzyznaje wszystkim cudzoziem
com bez różnicy wyznania prawo naturali- 
zaeji; ogłasza prawo nabywam? posiadłości 
wiejskich jako prawo polityczne. Zrodzeni w 
Rumunii i tamże aż do dojrzałego wieku 
wychowywani są z prawa uwolnieni od wy
maganego do naturalizacji czasu pobytu. 
Projekt wnosi, aby wszystkich żydów, któ
rzy się Rumunom assymilowali, natychmiast 
uznano za obywateli rumuńskich. Osobny 
wykaz wylicza sześć kategoryj takich żydów. 
— Projekt ten odesłano do sekcyj.

Konstantynopol d. 24. września. Obe
cnie toczą się za urzędowem pośrednictwem 
francuzkiego ambasadora, p. Poumiera, po
ufne rokowania międzj tureckimi a grecki
mi delegatami celem porozumienia się co do 
wykładu brzmienia 13. protokołu berlińskie
go, aby spór ten zagodzić. Następna konfe
rencja formalna ma być odroczoną aż do 
tego porozumienia się. („P. C.“)

Paryż d. 24 września. Jak „Temps® 
donosi, oświadczył Bismark Teisserencowi 
(ambasadorowi francuzkiemu we Wiedniu) 
przy wczorajszych odwiedzinach, ze dobra 
komitywa Austrji z Niemcami me może w 
żaden sposób niepokoić Francji, an. też za
mącać wyśmienitych stosunków między Niem
cami a Francją.

Londyn d. 24. września. „Times" pi
sząc o odwiedzinach Bismarka we Wiedniu 
1 o znaczeniu przymierza austrjacko niemiec
kiego, przychodzi do wniosku, że z jakiej
kolwiek by strony rozbierano to przymierze, 
musi się je uważać za nową rękojmię zacho 
wania pokoju Europy. — „Biuro Reutera1 
donosi z Simli, że pochód Anglików do Ka
bulu rozpocznie się teraz niezwłocznie.

H a w u n u  d 24. wrześuia. Trzech 
plantatorów puściło na wolność swoich nie
wolników (4.000, 1.200 i 800). Wszyscy ci 
wyzwoleni niewolnicy zawarli z nimi na 5 
lat kontrakt służbowy. Za tym przykładem 
inni pójdą.

Madryt d. 24. września. Rząd przy
słał 5.000 wojska na wyspę Kubę. Jak 

Liberte® donos:, kilku deputowanych za
mierza natychmiast wnieść w kortezach znie
sienie niewoli.

W iedeń  d. 25. września. Według 
„Wiener Ztg.“ mianowani zostali przez ce
sarza dziedzicznym’ członkami Izby panów: 
ks. Karol Sehwarzenberg, hr. Fryderyk 
Thun-Hohenstein, hr. Józef B a w o r o w s k i  

hr. Rudolf Chotek; dożywotnimi zaś p p .: 
gubernator Boduncreditanstalt Bezecny, taj
ny radca br. Brenner-Felsach, profesor wsze
chnicy Briicke, szambelan hr. Caboga, były 
minister Habietinek, tajny radca br. Hubner, 
hr. Morin, br. Kónigswarter, tajny radca 
br. Lichnowsky, prezes krakowskiej akade
mii nauk M a j e r ,  jenerał jazdy hr. Neip- 
perg, jen. Schmerling, i właściciele dóbr hr. 
Serenyi, br. Tinti i br. "Washington.

HOTEL EUROPEJSKI : E. hr. Stadnicki I
Frzjszowic. E. hr. Starzeński z Mogielnicy. W. 
Baczyński z Ropczyc.

W teatrae hr. ‘Skarbka
Dziś, we czwartek Hula 25 września 1879

A  A  O l i  I M
Jtomedja w 4 akiach a 6 obrar.a A przez W. Sar* 

dou, przekład St. Kreatora.
Początek o godzinie 7 mej wieczór.

W piątek dnia 26. września 1879

T H A >  I
opera Yerdiego.

kół finansowych powagę i w wielu instytucjach zaj
Mowaf wysokie 8tanowi*ko. Po krachu cofa ł się ^ciiiele dóbr powiatu

W iedeń  d. 24. września. Bismark od
jechał o godz. 8. wiee/.ór. Gęste tłumy ota
czały hotel i dworzec k o le jo w y ; na peronie 
publiczność dystyngwowana... (tu następuje

— Do Towarzystwa Wzajemnej pomocy ofi
cjalistów prywat iycti, przystąpili nastę njący wła- _ _

Czonkowskiego jako człon- lu k a  w telegram ie) rozm aw iał z nim  aż do 
wspierający; a mianowicia: P. J..j ie Hof- odjazdu. K iedy zadzw oniono, wyszła nain ierv

ma" z rocznym datkiem zł 20, Stanisław Rudrof k Bismarkowa, prowadzona przez ks Reus 
- zł. 16 ; zaś z ro znym datkiem po zł 10 pp. K a-; u  , * ” . •
1, łikst Ochocki, Fryderyk Platner, Ignacy Fot.n ki, 8łl) potem Bismark z Andrassym, jeneralny

••leżące d i gimnazjom wojskowego w dzielni.y ka- j Włodzimi rz Szuszkiewicz; z rocznym datkiem po kouzui Mahlmaun i ambasada niemiecka
deckiej. Ogień był podłożony przez żonę księdza zł. 5 pp. Włodzimierz Ciele ki, Jan Zieniewicz, i Księztwo pożegnali się najserdeczniej z A u-
Prawosławuego która na dwa tygodnie prze<lt«m Piotr Platner, Feliks Zacharjasiewicz, Władysław

Rudri.f
Zamieszczamy nadesłany nam wykaz jako czyn 

godny naśladowania tembardziej. że cele tej insty- 
tn ji zasługują na ogólne p partio. ___

W zacisze domowe rzetelnie dopełniwszy wszystkich kowie 
Zobowiązań.

  P e te r s b u rg ,  20. września. Kijeiolawn do-
hOai, że d. 10. b. m. w Kijowie zgor/aly stainie,

_
Wyszła była z zakłada cyrylowskich sióstr miłosier-
d m , gdzie na rozkaz gubernatora była trzymaną. 
Sprawczyni przyznała się do winy, oświadczając 
przytem, że podpaliła umyślnie, aby ją zesłano w

drasaym i Reussem, u łonili się reszcie to 
warzystwa i wsiedli do wagonu. Bismark je
szcze z okna wagonu pomówił kilka słów z 
AndrasBjm, podał mu rękę i jeszcze raz mu

Lwó*&', a Izby handlowej. 2 
I. Akcje sa sztukę 

(buz Łupouu bieżącego) 
Kolej gallc. Karola Ludwika , , 

„ Lwowako-Czom.-Jaska 
Banan hip. galie. po 200 zł. . .

„ kred. galic. po 200 złr. . 
U. Listy XMt. xa 100 złr. 

(tez kuponu bieżącego). 
Tor. kred. galic. fi pręt. w. a. .

w » n 4 n n •
» >» ii ♦ » okrte, ,

Banka hipot. galic. 8 pet. . .
Galie. Zaki. kred. włośe. 6 pret. .

in . Listy dłażue u  100 xłr. 
Ogólnego roln. Kredyt. Zakłada 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret, 
IV. Obligi u  100 złr. 

Indemnizaeyjno galicyjskie .

września.

236 25 ?S8 7 i  
185 60 138 —
264 -------
228 — 282 —

Foiyezka kraj. 1 r. 1878 po 6 pr. 
Lory miasta Krakowa . . . .  

„ „ Stanisławowa . . .
V. Monety

Dukat h o lerd w sk .......................
„ oeaarski . . . . . .

Napoleon d o ? ..................................
Półiaperjał rosyjski . . . . .  
Rubel rosyjski srebrny . . . .

„ „ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .

Kupony w srebrze

91 60 92 00
85 SC 8C SC
9t 60 92 6C
96 60 97 6C
98 50 100 60

91 — 92 —

98 78 94 7  b
94 — *5 M
96 FO 97 50
18 fO 20 —
U 60 26 CO

5 43 6 6r
6 49 6 60
9 30 9 40
9 88 f 70
1 6 2 1 79
1 21 J f i

67 50 68 15
99 50 100 50
99 26 100 2T

KURS G IEŁD Y  W IEDEŃ SKIEJ.
Wiedeń 24. września 1879. 

godzina 9. minut 22. popołudniu.
Losy kredytowe 169.75 
Akcje fran.-aust. — .— , 
Unionsbank 96 40. 
Nordbahn 224.75. 
Kolej Alffild. 136.50. 
Kolej Lw.-czer. 137.25. 
Rndolfsbahn — .—. 
Węg. obi. p. w zł 74.75. 
Losy z r. 180^ 157.25.
Verkehrebamf — .—.
Renta węg. 6 °/0 94.12. 
Bankyerein 136.50. 
Losy węgier. 102 25. 
Węg. Oetbahn — .—

Węgier kred. 25? 25 
Auglo-aaetr. 132 3C 
Kolej Kar. Lud. 237 76 
Kolej Połud. 82 76 
Kolej Elżbiety 174.26 
Węg. Nordostb. 127 75 
Wied. Comunal.114 76 
Galie indemniz. 94.20 
Kolej sledmiog. —.— 
Losy tureckie 20.5C 

Kolej Państw. —.— 
Rosy. rubel pap. 1J2  
Mark1 niemieckie —.—
Węg. galic. kole) —.— 

Usposobienie: mdłe.
WieWeń d. 25. września, 

godzina 10 minut 4<> przea południom.
Akcje kredytowe 261.20 Angło-Aiswjaokie 182.60
Kolei Kar. Lud. 234.% Lelej Południowa-------
Unionsbank . L0. 0 Napoteondor . 934
Kosy*, banknoty 122 Usposobienie: słabo. ^

bertih  i .  24 Wrzeloia. 
godzina 4 minut l s  popoadniu.

Rosyj. banka 21 ..2 ) Akąje kredyt. 467 *5C
Toombardy . 144 - Galicyjskie , . 108 80
Kolei Rumu&s 85.80 Autrjaekte Banku 1:8.45

K a s a  g ą l i e .  T o w . k i w d y t e w e g e .
Kupuje, oprzedałt.

fi ł/e Listy zastawne oprósz kupę*
nów 100 ilr. pa . . 91 60

»7c Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po .  .  84 60

Lwów d. 25. września 1878.

92 — 

86 >6

Berlin 25. września- „Nordd. Allg.

Wiedeń 23. września. 
Powszechny dług pań

stwa (za 100 złr.)
Beaty anstr. w banku 5 prc.

w srebrze 5 „ 
1864 po 260 złr.w. a.4pr. 
1860 „ 600 „ „ 6 „
1860 .  100 _ .  . . .
1864 „ 100 D „ . . .

Daty ausi dom po 120 zł. 6 „ 
Beata złota A pret...............

ń

47*6
C8«,w
f640
23

157 2 
4*5 
80 76

Obligacje indemnizac. 
(100 zł.)

Galicyjskie . 
Bukowińskie

Inne publiczne pożyczki.
Węglenk* renta złota 6 pr. po 

lOO złr. W. a. . . . • .
Wigierskie poi. kol po 120 zł.

W ę ^ m J^ p o ż  po 100 złr. 
Turecka potyczka kol. po 4 fr.

Akcje bankowe.
Anglo-aoatr. po ZJO zł. 190 
Bodonored Aot. Ges. 900 złr. 
Zakład kredytowy dla bandln

t przemysłu. 
Zakład! 'I kred. węgier. 200 złr. 
Towan. ezkont niżezo-austr.

po K  O złr..........................
GaHeyjakł bank hip. po 900 zł.

płacą | śąda

?S 76 
92 09

94 80

67 V  
r880|

1V6 70 
.9 v 

if-7 7* 
144 
80 9

?'4 7t 
93fif

9191

1 2 fO 118 71 
10210'162 7f

183(0 .84 -
1 3 6 - — -

616 268 7
#64 60 2 5 6 -

7 9 5 - 806 —
—- — — ■

Galie. Wsfe dla h^sd 1 prnem.
pc *00 d i  . .  .

U e-lzk. zakład kred. r '®
po 2»> złr......................

Baakr anstro-węg. po 000 itr 
Cnionbank po 100 złr. 
YrrkehzbanJr pow. po 140 zlr 
WiedenzU Bankvereia pc IW 

złr. w. a.

Akcje kolei.

Albrechta po 200 złr. . . , 
,51 u  i , po 200 £łr. tabor. 

Klśbietj „ „ 2Ł k-
kerdjnar-da pdaoonej po 1000

Francisa. Józ. po 900 zł. w.«. 
Kolei gal. Karol* L ad. po 200

zł. at. k* .............................
Lwow. Ozsr. Jtssk* po 900 zŁ 
M«miwtóo-frł54i»a toeotralR.)

po 900 złr.....................   •
▲aztr. pół. zaeh. pc 200 zł a.

„ „ Bi. B. po 900 9
Bedolfa po 900 złr. źrebi. , 
Siedmiogród, po 900 zł. wa. w 
BSaatzouonbabn GozoUzohaft

SCO zl. w. a........................
SAdbaha po 200 zł. zrebr. , 
Tramwaj wieA po 170 zł. . 
Węgionko-gaUoyjakl (Łnpk.)

po 800 zlr. 
Węgfógior. póło OCR. waokoh. po

900 złr, mote..................
▼75. week (Orb.) po 8W zL

f b
«ą<2»

•» -5,

30
9. 8  '< 

9 aC

rs a
B> t r  

120

:88 - 88 2,

ś s r o
8626

i ) 4 -

44 Ki
1Ł6»0
' .4 .0

224S 
i 46 26

325S
A i l *

438
-t6 7 S

S38a-
1872

29 76 
67 3#
84 SO 

106 2f*

230 31
6 - *

la s
108 7.

1 2 
8310

2 2 -

279 6 
P4

2J»lO

i> 8 2 ) ii 8 i

128 • • i  8 6’.

Węgier zaehodn. (Westb.) pc 
900 zlr a*. . . . . .

Listy zastawne 
(za 100 zł.)

Bodenored allg. Sstar. h pr. zł, 
» spłao. w Sił lat 6 pr. wa 

Gai. Tow. kred. ziem. 4pr. wa
» „  », » u 6 pr w. a

Galin bank hipot. 6 pret. w a.
■ Zaał. kr włośe. o pr. „ 

Bank aoitr.-węg. ar. k. o pr.
■ „ w. a. 6 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 zł.) 

Albrechta po 800 zł, 6 pret.
M0b r. W. a. o a z a #

AlWldzkie po 200 zł. 6 1 ret. 
srobr. ,  *

^ “ |“ l 80« ^ - 8'p r'.« .w . a. 
Klśbietj po 6 pr. zr w n.

„ ezs. 1862 * prei.’ . .
„ em. 1870 6 _ .
„ em. 1872 6 'n ;

Ferdynanda póŁ h pro. m. k.
9 » > w. a.
, „ O „ aiebr

®al n . Ł. 800 zl. 5 pr. u .  w, a. 
„ U  em. 5 pro. . .
> m . em. 1871 300 .
• IV. cm. a 800 zł. 6 p.

I- “ A 18W 800 zł. 6 pr. zrabr.. w. a. . 
LW.-0ZSS. Jazz. IŁ  MB. lod7 

800 złr. i  pr. zrebr. w. 1

Itł-'

4

1-
IKJ

12 
91 50 
91 • 
991

:.01 80

787*
8470 
84 
6 8 ■ 

95 -  
9&7t 
;«4 
4 75 

^9 60 
0 6 -  

,08 — 
.Cl - 
;00WJ 
L0026

A  60 

8835

lc4 6r

9*
97 8

ioa-
1014

79

85 -
85
9'JC 
95 60 
94H 
91 - 

106 — 
100 er 
lCto 6( 
/OOgr
M ec
d i
ICO 7

34 7f 

88 7ł

Lw.-Ozcr Jas. HI. ez^ 1888 
800 złr. 6 pr. erb. w. a. ,

Lw.-Czcr. Jaw<. IV em. i97S 
800 *ir a pi. zreb. w. a. . .

Bndolta po 800 itr. w. a  6 pro. 
« e b r  w. a . . . . . .  .

BadolfeaL. 1369 po 300 i t r .  8 
p. ar w. fc. . . . . .

Bndolfa em 1372 po 300 zł. 
f» proc. srbr. w. z, . . .

Siedasiogrodiłdej aa 200 złr. 
6 pret. . . . . . . .

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla handlu
i przemysłu........................

tOary po 40 itr. m. k. , . 
Aeglerioh po 10 złr. m. k. . 
Brakkowzkt. po 20 zł. . . 
Pslffy po 40 zł. m, k. 
Bndolfa po 10 zt?. m. k . . . 
Ks. 8alm po 40 zł. m k . . 
8t  Genolz po 40 złr. m. k. . 
Stanisławowska (potyczka) do 

20 «t .w . a. . . . . . 
WaioLteir po 90 zł. ar. k. . 
W ndizriigrKtr po 80 złr. m k.

Dewizy 3mieśięczne.
Berlin 100 aurk. 
Frankfurt 100 a s rk  
Hamburg 100 zsark 
Londye 100 funt. szterl. 
Parył 100 Izaaków

7-80 

75 75

I

Ztg.“ pisze o odwiedzinach Bismarka we 
W iedniu: Polityczne stosunki Niemiec do 
Austrji są dia polityki niemieckiej podstawą, 
k tó re j znaczenie ostatniemi laty ciągle się 
wzmagało, dla kanclerza zatem musiało być 
niezbędną potrzebą, mieć ciągle pewność, 
czy na tę przyjaźń stale liczyć można. Wy
badanie powodów i skutków ustąpienia An- 
drassego było dla kanclerza tak niezmiernie 
ważnem, ze szukał bezpośredniego zniesienia 
się z ustępującym kolegą i jego następcą. 
Mianowicie zaś szło mu o osiągnięcie pe
wności u najwyższej instancji w Austrji, 
która mu się potrzebną zdawała wobec ce
sarza i państwa niemieckiego. Jesteśmy pe
wni, że obie strony są zupełnie zadowolone 
z tego osobistego wyrozumienie się, i może
my przypuszszczać, że zgodna polityka po
kojowa obu państw, tudzież wzajemne po
rozumienie się w tych pogadankach pono
wnie zupełną otrzymały rękojmię, jaką tyl
ko wzajemne zaufanie i życzliwość dać mogą.

P o o ią g l k o le jo w i 
O cen o d » f se ~<wow»:

Podła? sesrarr lwowśktago.
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min 50 przed północą 

pooi§£ pospieszny; o godz. 4 m- 68 rano pociąg 
osobowy, o godz. 6 minnt 9 po południu pociąg 
mięszany.

DO PODWOLOCZYSK: z głównego dworca: o godz. 0. 
rauo, pociąg pospieszny; o godzinie 12 mioaf 8=1 
po połud. pociąg mieszany; o godz. 10 min. 81 Wie
czór. nociąg Q)ie«zany.

DO ^ODWOfcO^ZYóK; z P -dzamcza, o godz. 10 m. ( f  
wieczór pociąg mieszany; o godz. 12 m. 62 w pohiś. 
nin pociąg mieszany.

DO CZERNIOW1EC: o godz. 6 min. 30 rano pooiąg pa- 
spieszny, o goaz. 12 min. 10 rano . po> iąg m ięsna- 
ny. o go lz. 11 min. 10 w docv , pociąg mieszany

DO S T A K IS t-W O W A  aa Srrvj: o godzinie o zna. 67 ru w
PRZYCHODZĄ DO L*OWA

Z  KRAKOWA: o godz. 6 mi a. 4<> ran*, p Kdąa p s p l* w i f  
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg oiobowy. » gośa.
11 m <0 przed p o łu d .c m , p miąg a irts^any.

PODWOŁOGZY3B : na dworzec w Poazaiaou:

VJ0 8 
5 -

P6 Oi

86 5J& 
8? 8

a 75

?69 •
6 S 

86 2 

73 -

69 7^ 170 2S
86 Ib 36 26
16 6G 17
>9 19 8'j
84 2 > Sft —
i* 16 18 40
'.6 h 47
8 /1 0 g&6(;

aft- 26 60
81 — 8160
37 7ó S8a6

>69 67 10
f6  9< 57 10
MS 9 67 lii
#726 11760
4025 -6 86

Z ł*UJJ wuJuDl/A 186 : na owor-ee w Ci-Uzais-za: e | f  
d ż in ie  3  mm. 1 r a s o , p o c ią g  m ie sz a n y .

Z PODWOLOCZYSK: na aworzeo główny, lwowski o ga
dzinie 10 m oO wincr.ór pociąg posp sny, a g 4 . 
8 min. 5 ranuyjpciąg miąszauy, o god < z  l :  ą  
południa, p pjęszany.

Z CZEKNTOW1EC: (. godzinie 1“ min- wieczór, pneiąg 
pospieszny; o go® 4: win 4 rano, poeiąg wi(ma
ny; o godz. 3 ol 62 po poradni ., pooiąg auąa-aay.

Z BTAfiUHzAWOWAr ńa Stryj ; o godz a aun. 44 wlm
wieczó'

N A D E H Ł a N *
Ilustrowane palbum mebli11 z objaśniającą tra* 

ścią jest dli. Kupujących mebli tak dalece poncza* 
jąc*-j wart«ści, ze nabycie takowego n znakomitej 
firmy J .  Gr. &  L. Franki, we Wiedoin, II  16. 
Donanstrasse 91. po nizkiej cenie 9 zł. w. a. jak

D r .  . t a r c z

Tylko w jednej części nr. drukowane.
W iedeń 24 września. Bismark prze dpo- 

łudniem przyjmował księcia Reuss i przez pół P°leclć możemy
godziny z nin: konferował. Popołudniu jedzie 
do Mauer, odwidzić żonę jego O godzinie 
5tej obiad dyplomatyczny na cześć Bismarka 
u księcia Reuss. Jutro wieczór ma Bismark 
odjechać.

Książę Piotr Oldenburgski (wysłannik 
Moskwy p. r.) miał dziś półgodzinną roz
mowę z H a y m e rle ’m  i o godzinie 11. odje
chał do Lwowa.

Przybyli tu dziś rano ministrowie wę
gierscy: Szapary i Szende.

Priyjeehaii dnia 25. września 1879.
HOTEL ZORZA : J. C. M arcyKs. Albrecht 

z Kurowic. J. C. M. Fryderyk z Kurowic. Wielki 
ks. P. Oldenburski z Petersburga. L. ks. Win- 
dischgr&tz z Kurowic. M. hr. Pajacevich z Kuro
wic. Hr, Herberstein z Kurowic. L. br. Paar z 
Kurowic, Br. Lasselaye z Kurowic. W. br. Kopal 
z*Kurowie.

trudniący się od kilkunastu lat specjalnie radykalaem 
Iscsenlem enor ób  s k ó r n y c h  x l a k a ż t i l i  
k r w i  powstałych! w z m a c n i a n i e m  a i ł ,  aklt- 

kiem n a d u ś y e l a  o z ł a b i o a y e b ,
ordynuje w mieszkaniu przy ulicy Wałowej 1. fi. 

od godz. 8— 10 i 9—4.
(Takie listownie przy ścisłej dyskrecji.)

Jego „P oradn ik“ w powyższych słabośoiaek 
(drugie wydanie) można nabyć u autora i w kały 
gamiaeh, po eenie 1 złr, 30 et. za egzsplarz.

PANORAMA na placu Kastrnm p M i n k go
dna jest odwidzeń, ponieważ zawiera w sobie wi
doki najinteresowniejsze czasu teraźniejszego, prze
to polecamy ją najgoręcej* do odwidzania.

Grono wielbicieli.

I
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opuścił już praaę we Lwowie nakładem

i jr s t  do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Ś P I E W N I K  dzieli się na 4 tomy, każdy tom na 3 zeszyty. Tom 

I. zawiera F i o n n M  p a t r j n t y e z n e ,  tom II. P i o z u k i  r e l i g i j n e ,  
tom III. P i o s n k i  o h y c a u j o w e ,  tom IV. P i o s n k i  m i ł o ś n e .
Cent pojedynczego zeszytu na papierze białym 20 <t.. tomu 60 et opra
wnego w płótno angielskie 1 zł. Całego kompletu 2.40, oprawnego 4 zł. 
Na welinowym papierz.e cena zeszytu 80 cl. tomu 90 ct. oprawnego w 
płótno engielskie ze złoeonemi brzegami i złotemi odciskami zł 1.60. 
Catego sompletu zł. 3.60. oprawnego 6.40.

Ę0f~ Nadsyłający należctośó za cały komplet za przekazem poczto
wym e prost dc K s i ę g a r n i  P o l s k i e j  w e  L w o w i e ,  otrzymają po
syłkę li-n lic O . 2901 3 12

Nakładem księgarni 
ł  ®  i lI > : 'J £ L B L A r A

* K feiK O *IE , 
w / s i ł o  2 d « u k u  diiełko szkolne p. 

Karola Schuberta W o d a
Gorźka

podług triynastego niemieckiego wydania. 
14 JW k Puński przełożony i do potrzeb 

krają powiększony przez 
dr. Ja-a Lenartowicz*, 

p o r . c. k wyższej azk. realnej w Krakowie 
ojf*« i  8 tablicami litografowanemi 

80 o. Nabywać można u nakładcy i u* 
wszystkich księgarniach. 8143

jest nio prześeignionym w do 
posadzce tak z miękkiego 
lub nowej, a podług życzenia 

piękniejszy i trwały

broei i n:ijlaiisaZ-o] -ń^iikieni: 
jak i twardogn di /.cwa. MaicJ 
kolorowy IuITR. zli:n sv,iy uaj- 
|iojysk iiadst-.

Lw ów .

W  ZAKŁADZIE

M a u r y c y  l l o s c o w i t z ,
O p ty k ,

we Lwowie, przy placu Marjackim 1. 6, 
róg ulicy Kopernika, [dom p. Pentkerab 

poleca P. T publiotiiośc* zwój w od
nowionym bandln, obficie zaopatrzony 
skład: okularów  w rozmaitych faso
nach. lo rne tek , aalow idów , m ikro
skopów, a p a ra tó w  indukcyjnych , 
barom etrów , term om etrów , lup. ka
let desko pó w, laternL  m aglca, llbele, 
raisceigów . Instrum entów  niw ela
cyjnych i geodetycznyeh, m etrono
mów, monometrów, sztuczny cl ócz 
łódzkich  i zw ierzęcych  i  t. p. przed
miotów optycznych
SfĘT~ p o  u . j t a ń s i x y c h  c e n a c h  

K b i i n n y c h .  -fes
Przyjmuje także urządzenia gromo- 

chronów i eleatrycznych telegrafów do
mowych i pokojowych.

Do reparacji przyjmują się wi z >1- 
k»e przedmioty optyczne, instrumentu 
mechaniczne i fizykalne, zapewniając 
najdokładniejsze, najtańsze i najspiesz- 
niejsze wykonanie. 3208 2 ?

Wikiorji NiedziałkowskieJ
w o  L w o w i e  

prry a], Jagiellońskiej 1. 7. 
ctwiera się z d. I. pażdzbm ika b. r. 
w goa.di ach popołudniowych o s o .  
b n y  u a r s  p r z y t o t o w a w e s y  
a .  m a t u r y  n e m ls s a i j a lm e j .  
8*87 1 8

a  a a a a a a M

\  d a r e m n i e  ,
LjJ  k a n k u r a o w y  n ie d aw n o  Łb*u k r a t o w a n e j  w ie l k ie j  AiigieLekLj ( t b r y k i  w y r o -  mJ
^  bĆŁr t r  rirebs a ż i rLan ia  pe l ro i ł  uam. w a a y s tk i*  w n n s i y *  a k u i ł t i e  *n a jda jb* e  s ię  t o w a r y  n |  
W  ss eh r*  b r i t a n i a  11 m A tr m  W y n a jr ro i ła ea l f*  i a  poay łk ę  i j e d n o  c z w a r U  r t n i ć  * wyrobm |  

apraądr. c,  nad* s tan U u»  n a l « l y t « L “i la b  a* p o b ran iem  ty lk o  #  a ł .  75 oi. j . rko  w w a a f r ę -  ^  
d s f u i e  LraatOw p o e y łk i  l  Angl ii  do W iedn ia  i m a łe j  c a ę śe i  a» wyrób , a t r i  yiba k ' ł 1 y  na-  i  

™  • t ę p u j :»«e( n a w a r t f  ocedd rea ln e j  war ituJc i p r a e d a ta w la ja o *  p ra e d m le ty ,  lad y  p r a w i*  aa  ̂
Jurno, f. to l M

r *  * s* t.  I . trtryob n o ió w  i t o ł e w y c h ,  s t r z o n  ktjml se  s r e b r u  b r l t a o . a  I »ug #T= i  A 8 3
W  sk ie ia i  e a t r s a n i  s e  e r e b r a e j  e ta l i .  J V
^  tł na jUpemyck  w id e lcó w  *e a r e b r a  b r i t a n i a ,  % Jednej  m a i l  |  -  k J C : H

W  0 oięak.ob ł y i t a  se a r e b r a  b r i i - a i a .  I  •  * M 5  m •  lfi^  6 a a t .  ł y i o c t e k  ** erefcra b r i t a a i a ,  n a j lep sze j  j a k o ś c i .  ^•££5 H
m  1 i t t .  w H r tech y  de mleka ze e r e h r a  b r t t a n i a ,  eieŁka. /  • j ł . S  . V
^  1 aa i.  cb o oh la  s e  a r e b r a  b r i t a n l a ,  c i ę ż k a .  I *■» J
■  H a z i .  p o d s t a w e k  n a  noże  se a r e b r a  fc^ ilania , l  ^  C
Z’  d az t.  t a c e k  Y ic t o n a  a n g i t U k i c h ,  p ię k n ie  w yrzyn an ycs i ,  l 5  "  H
w  i  az t.  g u s t o w n ych l i c h ta r z y  a to lo w y c h  ze a r e b r a  b n t a n i a .  i  m W
ł | 40 a z t a k .  VV a e  y a tk ie  te p rzedskto ty  w Mości 40 a a t a k ,  s p o rząd zo ne  z na j lepazege  a r e b r a  ^  

b r i t a n i a ,  k tó ry  j e s t  j e d y n y m  m e ta lem  na ś w ie c i e ,  w ieczn ie  b ia ły m  zos ta jącym ,  a  o d p r a w -  ^  
Vj d a iw e g o  S reb ra  ^ e  2 0 - le tn ie m  a i y c iu  n ic  d a j acy  a i e  odróżn ić .  N a te  d a j e  aie g w a r a n c j ę .  ^  
*  A drea  i j e d y n e  m iejs ce  de s a m e w i r ó  Ala e. k .  ang tr .  w ę g ie r .  p ro w io ó j t .  8778 ^

G eneral - D epot d e r  I. engl. B ritan ia  - Sil b e r - Fabriken. j |
B la u  e t  K a n n , we Wiedniu I. Elisabethstrasse Nr. 6.

t y y y y y y y y  *

1F I H  hk ii f il \ H »J »Jil I
lyne Które leczy bez zadnyoh innych lekarstw. Znajduje się we wszystkich •P*®- 
,aoh iia koli ziemskiej; w Paryżr u p. J. Ferró, aptekarza 102 uiica Riohelieu; w« 
hwowie w apwjkaęh pp. K ri/źun )wskiego [obok Brygiaek], Mifto.asua i Z. Bucko 
ca, w Krakowie Ttfcuczyóskiego i Bidykc, w Ozerniowoach GoucLowone^o 
_________________________  1866 29 -62

K u c h a r z  z d o l n y ,
Wulnego stanu, postukuje miejsca we Lwo
wie lub i .  wsi. Mi-sika przy ulicy Ko- 

iciuukl nr. 16., w oficynie 
M19 l—i J ó i e i  B ta c c w ic i.

WODA TONICZNA
UlOsiJ i iA l t i i  Chemii 

m t m S T  ROUEN (Francja)

Z E Ł A Z O  B R A ¥ A I S
B k a r a k Z  Przyjęte w« wszjst- (DUITZOWANI ZILA20M1T1U) Zaleesne przez 

szpitalacŁ. Przeciw wzystkic_ tekatrzy.
jW uHaiM D.J NIKDOSUWHTOtCl, BLADAOZCB, BUZS1U(0SCI, OSŁABIBMIO, BIAŁTM A a K n U i - y  . obławom, bto.

Brayais (płyn żelazny w  kroplach skoncentrowa- 
@ ł ^ n % W :? c^  jedyny środek całkowicie w olny od wszelkich kwa- 

sów, bez sm aku i bez woni, niespraw iający ani zaiw ar- 
dzeń.anirozw olnień, zapaleń lub osiabien żołjdka; Jedynj/

który Ąhów nic czerni. — Nhjbardzió] ekonomiczny ze środkÓM lekar
skich żelazistych, jeden bowiem flakon starczy na cały miesiąc.

Skład g iu teny  i.’ P a r y ż u , TJiiuS. Ł a fa y e tte ,  18 (irp io liżu  W. Opery) i ter to tzy tłk ich  
apiekach. — W e l.wowle, w aptek ich l 'P . Mikolascha I Krzyżanowskiego. — W Krakowie, 
» aplekaoli iJl Trauczyńskiego i Redyka — W Czerniowcach .'a p te c e  P.Golichowskiego. 
— W Warszawie, w aptkA, P. D -ra Heinrioha i w składzie m a t  apt. P. Mrozowskiego.
a a a m a a m a a s m a w it f 11! T M i  m sa  *  ;

K 8 p 3  Przyspiesza porostw ło
E m  jB sów , w strzym uje siwiz 
WtĘfiJt nę i dodaje im życia.
n>M\DA EPIDERM \I.VA

TRZECIW K.) ŁUPli-JziU 
WutrzynLUje wychodzenie włosów 

m e t :z y  łupież,i zapobiega świerz- 
Dibniom.

Znajduje się w e Wszystkich znacz- 
Łych a , ągrazynach ^ e r f u m e r y i .

S ie c z k a r n i e  angielski e zupełnie żela
zne ręczne . zł. 36 

.  duże do kieratu „ 70
„ duże Nr. 3. „ 100
„ duże Nr. 4 . „ 150

H Z o c a rn le  ręczne „ 105
„ 2koune) „ 250
„ 3konne) komplet „ 600
„ 4konue) „ 800

B n r a c z a r k i  oiaz szatKiwnice do ka
pusty 25 z ł.,  duże żelazne zł. 36. 

Sortowni ki, śruUwniiti, gDictowniki. ma
szyny do kiUBzenia m akuebe, Si
kawki ,  p, mpy po bardzo nizkieb 
cenach  firzeda je

L e o n  0 r l e v i c z ,
u l .  L e o n a  S a p ie h y  1. 25 .

3227 1 12

L. 37579
IB -Ciągnienie  / .  paidzlernlha

P B O H E 8 ¥
JM jJ przedniejsze kuracyjne 

S 9 * wyborowe

Odnoinie dc ogłoszenia z dnia 20. czerwca 1879 1. 232 6C, 
którem rozpisany został konkura na wykonanie rzeźb figaral-
D je h  d la  L u d o w y  g m s o h u  se jm ow o^c, wo JLwowio, Wydciał krft"
jowy podaje do publicznej wiadomości, iż członkami komisji do 
ocenienia modeli tych rzeźb pod przewodnictwem JEksc. hr< 
Ludwika Wodzickiegc, marszałka krajowego, lub jego zastępcy,

I mianowani zostali panowie :
i .  Gadomski Walery, artysta-rzsźbiarz, profesor szkół) 

sztuk pięknych w Krakowie.
2. Hochberger Juliusz, architekt, artystyczny dyrektor 

oudowy gmachu sejmowego.
o lir . Lanckoroński Karol, właściciel dóbr ziemsk.cb
4. Lipiński Stanisław, artysta-rzeźbiarz w Krakowie.
5. Łuszczkiewicz Władysław, profesoi szkoły sztak pięk

nych w Krakowie.
6. Pietruski Oktaw, członek Wydziału krajowego;
7. Popiel Paweł, poseł na sejm krajowy, właściciel dóbr 

ziemskich.
8. Sokołowski MarjaD, docent historji sztuki na uniwersy

tecie Jagiellońskim.
9. Rodukowski Henryk, artysta-malarz we Lwowie.

10. Wierzbicki Ludwik, iuspektor aole. Lwowsko-Ozernio- 
wiecko-Jasskiej.

11. Zacharewicz Juljan, profesor szkoły politechnicznej wa 
Lwowie.

3ii6 l—s Z "Wydziału krajowego
We Lwowie dnia 22. wrześnie 1879.

  Grott.

Tjlke 4 zł. r>0 ct. i stempel. | Tylko 2 zł. i stempel.
O b i e  r a z e m  t y l h o  6  z ł .  i  s t e m p e l .

Główna ± f \ r \  n O n  Główna
wygrana \ J \ J \J  Z il- wygrana
B 3“» Losy Szegedytiskie po 2 zł. *=sm

Przy zakupuje 10 sztuk 1 sztuka gratis.
WecłiBlergesch&ft der Adm inistration

Cu. Cohn. 2826 g— 4
ż e W IEDNIU "IWM w e W IEDNIU
WoIl*e le  18. 9 9 1* *  O J  Mlmj W ollzelie 18.

na składzie
utrzymuje

W )  le c z o n e  p o w s z e c h n e
osłabienie organizmu.

I)o c. L. nadwornego browaru eks
traktu słodowego i fabryki preparatów 
stodowych Jam. H o f i a  we Wiedniu, 
Graben, B.auo rstrasse Nr. 8 Barhn 
o. 2. sierpnia lb78. Pańskie piwo i,dro- 
wia z ek . t r  ktu słodowego jest bardzo 
wzmacniające i przepysznego smakn; 
upraiizam o ponowrą przesyłkę. W na 
pani majorowa Gr >s( , Hafanplatz Nr, 
9. Poczt lam 1818. Upraszam o najszyb
szą orzesyłtę p-ńikiei nader zbawień 
nej c z e k o s r d j  z d r o w i a  H. hra
bina Alten. B z Einsieilbr. Vossberg, 
1878. Moja na piersi cierpiąca żona u- 
praszs o dalszą przesyłkę pańskich, 
przeciw kaszlowi dobrze działających 
słodowych cukierków piersiv'^ycb.

Ci. J b t tn d ig r e i ,  sołtys.
Pierwize, prawdziwe, flegmę ror,- 

pnszczające, leczące J a n a  H o lfa  
piersiowe enkierki słodowe są opako
wane w niebieskim papierze. 2827111 

We Lwowie do nabycia w apt. J. Bei 
sera, Zyg. Kuc ker a, w b ndlu K. Bał- 
łabana, F. W. K r likowskiego, W. Mar- 
■załkiewicza; w Tarn polu w apt. dr. 
A. Buchelta; w Drohobyczu H. Blumen- 
f,.łd; E. B6hm w Sucatin; w Kołomyi 
a S. L. Slenirh, sr Nowym Sączu u K
ląirpb iwskir-iTO._____________________

OGŁOSZENIEZnakomite powodzenie

jest 8664 2-78

M ą e z k a  r y ż o w a
p rz y g o to w a n a  z  B iz m u te m  

dla tsgo lo  dsiała siczęśliwie na skórę 
a  I B d w t r s « 4 » j a  p n y s t ą j e  d o  

c l  sal n ,  nadaje
eene św le^usć naturalną.

P R A W D Z IM F ,
PIGUŁKI MORISONA

Pa ARTHAUD MOULlN.
najlepsze ze środków czyszczących i prze- 
czyszczających krew we wszelkich sła
bościach słego pnymiotu, skrofulicznych, 
lisiajach, wynutoch skórnych I zeDsncin 
kr«i. 2C69 8 - ?

Skład główny w Paryłu u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 3 0 , ulica Louis le 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek. 
W Stanisławowie apt F. Stechera.

Magajtyn JP erfM i v> P ary iu  
9. mrn nll«y iw la  F a lz , ».

Donzó m oiza w magazynach galaoter. 
pp. K anG a S tny tuask iego , Leona Fein 
tueha, D ukow intgo  i Jwkla w aptece p. 
K rtjianow akiegu obok Brygidek i w apt. 
P . Mikolascha, w I V  uiowcah w aptece 
T  Grochowskiego.

MOLLA proszki iseidlickie.
J e d y n i e  p r a w d i l w e ,

h T  I ł  a 'e ty tn  zatwardzeni? i t. p.) przeciw b o n g e -
»  4  V l f l  f  /  J  i ¥ j | p « r  s i l o m  k r w i  i c i e r p i e n i o m  l i e m o r o l d n l *

4  U / f /  ABf  n y m .  Szczególnie zaleoone o»o oou_, zatrudnionym
jHBf przy zajęciu siediącem.

^  | F a ł s z y w i  wyroby będą s^downib ścigane.
____________________ Cenn opieczętowanego p a d e t k a  o - t ln .  1 z ł. w. a.____________________
W  A /I b -o  f r o n o i T a l r j  i  h A I Najpewniejszy środek domowi dla cierpiącej ludzkości na wszystkie 
VT U  U. JA d  l l d l l L U O K d  1 D O I. we iętrzi i zewnętrzne zapaleń i a ; na rozmaite słabości; do użyciu 

na ból głowy — nszow i zębów, na blizny i roiy, na ownodzenia skirowe. zapalenie ócz, sparaliżowania l sranie- 
 nia wszelkiego rodzaju i t. p. W e  f l a s z k a c h  w r a z  z  p r z e p l g g m  m y c i a  8 0  c t .  a  w . __

Olej tranowy z wątroby Dorsza, S i t ł r f W g ! ?
kich innych w handlach się inajdoj. -ycr gatunków, ao celów leczniczych zi< przydaje.

_____________________ C e n a  f i t e z k i  , r a  «  am p lg e n  n ń y c l a  1 z t r .  a .  w ._________

Główny skład wysyłek a A . M o l l ,  c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, TncnlanbeL
Składy we wszystkich znaczniej,sych apceknoh monarchii lab w handlach materiałów apteozny-ł. W mlajscb- 

wożciach, gdzie niema składu, otrsYP.ad ruug., także prywatne oso Dy przy większej sprz laty odpowiedni rabat.
uprasea się JP. T. P u m ,w  ćó, wyraćme iądaó preparatów M OLLA i U tyl'nC te prtyjm y- 

w a \ którt opatrtone są mąja •.nurką ochronni i podpisem. 8948 8 - -**
Składy We Lwowie: apt. I. Beleara, f- W. KroSiku-sn, Z. Huokera, apt. St. Markiewicz, w l i t  i j  A. heieńert, ips.. Brioh 
Keler, apt. w Brodach E. Granuspann ap., H . Kulak, apt., Ed. Liazka ant., B Witosławaki, apt. w S r w to w r t  
Bron. Dembiński apt., w Caerwiosecaóh, Ig. Schnirch, C. A ltb a p l ,  J . Golich^wski a p t ,  w Dobromilu N Ur^ow* 
s l t  ap., w Drohobyctu Dobrzenieoai, apt., w j/»j jw ir t  A. Hełm. ap. w GtłraAołwuraFi. Botezat ap.: w, -“ «»»- 
csw A. Gottzoner apt., w Jarosławiu Jói. Rohms a i., w Jam>oroû B Wb d. Ltuhowió: aut., w Krako**** dr* 
bawiozewski, ap., W. BedyF apt., Jł Jawornicki, E . Wiśniewski apt., w Litoa*wwie Aut. Móiler apt., w latku  B. 
Barański, w Nowym Bąctu J .sterkiawicza .pudh. w Aowy» Taran Karol Lbir, w Podgórtu 8. Sohleaingn, w 
i-r»i -ryłl« F. Nahlik, F. GajdeozLa w Rms«ó«ui* J. schi .lijf >t Co., w i/taniStatoote* i l b  Amirowloz apt., F ,
.-‘techer apt., w Storoiyńeu C. CŁalbazany ap t, w Samoortt J. A.aksiewior apt., C. li ureroc » P J .
Zg rski a p t  A. Kfibel, a p t  w ' ornopoW F. -Tamrogmwioz ap., A, Morawetz epadkoL « lar* a** A. Wis-
logórrkl, V. Mńdnei A Comp., F. Lesi czyńcki, w Wniowoach Ig. Brosig, -mZbarośu E.KruW ap*.. « • buzirnunn.

0. L upreyto. gdlic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i  gp n ed aje  

w s i j r t t k l e  e f e b t a  i  m o n e t y
pod w aranktuai najprzyaispniejiisa«łi.

0*|« LISTI hipoteczne,
któn według prawa s dnia 1. Upou 1888 D*. PP. XXXVIIL N. 93. 
I zujw- p«t i  dała 17, graduia 1871, n ogą  być użyte do lokowa- 
■la kapitałów fnaó tezowy oh, pupilarayeh, kanoyj małżeńskich wojtko- 
wyok, aa zauojo iłuibowe i wadja — są w tyade kaatorie do aabyeia.

Wizystkio polecenie % prowiaoji wykoanją eif betwłooaaie 
po kanie dzisanyn, bez doliozetia proWinił. 8923 l i  i

Z drakami ^Gaaoty Namdow9j“ pod *ar*tdam|A.; Skari*(Odpowiedzialny fadaktor J. Dobnański,Wydawcy i wlaśoioiała J. Dobnański i K. Gromaaa


